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„Zdaje się, że dr. Lewakowski nie miał od- 
was i poddania się próbie ogniowej wymaganej 
odeń przez część wyborców lwowskich do rady 
państwa, to znac 7, że nie chce w tym celu 
zło yć mandatu Woli ograniczyć się na pozor
nym dow oizie, że wyborcy aprobują jego zacho
wanie się wobec Koła polskiego i że nadal so
bie życzą jego zastępstwa i dlatego zwołał swo
ich wyborców na zgromadzenie, na którem chce 
zdać sprawę ze swo;ej parlamentarnej działalno
ści (?) i o swojem wystąpieniu z Koła polskiego. 
N ic łatwiejszego nad aranżowanie zgromadzenia, 
na którem na pewno liczyć można na wo im 
ufności, jeżeli s;ę jeno ma choćby tylko iah°_ ta- 
ko ruchliwych zwolenników. Ze to ma miejsce 
u dr. Lewakowskiego, temu nikt nie przeczył; 
może on z pewnością zebrać garstkę zwolenni
ków, którzy znanymi i wypróbowanymi środkami 
i środeczkami potrafą innych wyborców wyklu
czyć od udziała w zgromadzeniu, a lbo  hałaśli- 
wemi scenami przeszkodzić im w wyjawieniu są
du. Wotum ufności takiego zgromadzenia nicze
go właśnie nie dowiedzie."

Ten entrcfilet znaleźliśmy w jednem z bardzo 
poważnych pism wiedeńskich. Nie zawiera on 
ani dla nas, ani dla naszych czytelników nic 
nowego i nadzwyczajnego. Wiemy o tern wszy- 
■tkiem od bardzo dawna, wiemy, jak się u nas 
aranżuje zgromadzenia wyborcze, wiemy, kto na 
nich rej wodzi i w jaki sposób przychodzą tam 
do skutku —  wota ufności. Smuci nas jeno, że inni 
a k ie  już o tern wiedzą, że nasze zgromadzenia ratu

szowe już także wobec obcych skompromitowane. 
My znamy także doskonale — sit venia vetbo —  
działalność parlamentarną naszego posła dra 
Karola Lewakowskiego, wiemy bardzo dobrze, co 
i ile warta jego praca publiczna w ciele prawo- 
dawczem i po za niem, ale nie wiedzieliśmy i 
nie byliśmy tego pewni, czy "tni o tern wiedzą. 
Mały artykulik organu wiedeńsb .ego przekonał 
nas, ie  sława dra Karola Lewakowskiego sięga 
istotnie po za rogatki lwowskie. W krótkiej no
tatce znajdujemy wyborną i znakomitą, a co 
więcej dosadną i trafną charakterystykę i kry
tykę pracy na polu publicznem dra Karola L?- 
wakowskiego. A  mieści się ta krytyka w jednym 
skromnym znaku pisarskim Po słowie „parla
mentarnej działalności znajduje się * oryginale 
znak zapytania. I ten znak zapytania piętnuje 
dra Karola Lewakowskiego i dowodzi, ie  i inni 
poznali się na jego wartości i umieją należycie 
cenić jego pnbliczną pracę. Mimo więc okoli
czności, że notatka organu wiedeńskiego dla nas 
nic nie przyniosła nowego, sądziliśmy, że obo
wiązkiem naszym jest zapoznać z nią szerszą 
opinję publiczną, choćby dla jednego tylko — 
znaku zapytania.

O demonstracji wyscigowo-politycznej prze
ciw gabinetowi francuskiemu mieliśmy już 
sposobność obszernie pisać w ostatniej korespon
dencji z Paryża. Ter w Auteuil nie jest z pe
wnością zbiornikiem śmietanki politycznej Francji, 
to też pan Bourgeois zapewne nie był zbyt 
zgryziony manifestacją sportsmenów nadsekwań- 
skicb, ale ostatecznie demonstracja ta świata 
eleganckiego pozostaje w zupełnej harmonji z 
sytuacj i wytworzoną przeciw gabinetowi rady
kalnemu. Wyższe sfery są niezadowolone, a 
punktem ogniskowym niezadowolenia jest senat 
Jest to rzeczą niezwykle charakterystyczna, że 
w pałacu luksemburskim zdobyto się na udzie
lenie rządowi wotum nieufności w sprawie po
lityki zagranicznej. Senat na razie nie myśli 
ustąpić, a niemniej uporczywie trwa na stano
wisku swojem rząd. Termin następnego starcia 
odroczono. Senat odroczony do dnia 31. kw ie
tnia, izba deputowanych do dnia 19. maja. Po 
ponownem zebraniu się senatorów kilka prze- 
dłożeń przychodzi pod obrady — między innemi 
przedłożenie o kredytach dia Madagaskaru.

Dotąd pan Bourge iis nad objawami nieza
dowolenia i nieufności ze Btrony senatu prze
chodził spokojnie do porządku dziennego. W o
tum nieufności ze strony pierwszej izby jest 
ostatecznie jeno moralną przeszkodą dla dal
szego sprawowania rządów, czy rząd wskutek 
takiej manifestacji senatu musi ustąpić, czy też 
może zostać, to jest Bporna kwestja konstytu
cyjna, którą energiczny pan Bourgeois rozstrzy
gnął, jak wiadomo w duchu zasady J'y suis f y  
reste! W  inne stadjum wchodzi jednak spór po 
odmowie kredytu, którego konstytucyjnego u- 
chwalenia rząd się domaga. Tak się ma rzecz 
z kredytem madagaskarskim. Jeżeli go senat 
odrzuci, w  takim razie wotum jegc może się stać 
faktyczną przeszkodą dla dalszych rządów kon
stytucyjnych. In  thesi stoi gabinet przed alter
natywą, albo wyrzec się Madagaskaru, albo z 
naruszeniem prawa budżetowego, w którem w
w równym stopniu partycypują senat i izba,
dalej gospodarować pieniędzmi publicznemi. —  
Taka jeBt perspektywa w teorji Przypuszczać 
należy, że nie dojdzie może do żadnej z tych
skrajnych ostateczności. Trzeba będzie konie 
t».».nia znaleźć jakiś sposób wyjścia. Tylko, że 
położenie obecne, zaostrzone zarówno przez rząd 
jak przez senat, bynajmniej nie ułatwia rozwią
zania sporu. O senacie mówiono po ostatniem 
posiedzeniu, w którem dał wotnm niefuości ga
binetowi: le senat est cchauffć a blanc. Od gabi
netu żądają jako dowodu zgodliwości jego ustą
pienia. Tej właśnie koncesji nie chce, jak to
łatwo zrozumieć, Bourgeois zrobić. Prezydent 
rzeczypospolitej Faure trzymał się dotychczas

w granicach wskazanej mu konstytucją roli ne
utralnego obserwatora. Oportuniści gniewają się 
trochę z tego powodu, ale bierność ta ma tę 
dobrą stronę, że osoba najwyższego dostojnika 
w państwie nie jest bezpośrednio wm:ęszaną 
w spór między senatem a gabinetem. Neutral
ność ta otrzymała nienaruszoną powagę Faure’a, 
tak, że ewentualnie będzie jeszcze mógł między 
zwaśnionemi stronnictwami pośredniczyć jako — 
„uczciwy faktor".

* **
W  telegramie z Waszyngtonu donosi Wordl, 

że prezydent C l e v e l a n d  wysłał do Madrytu pi
smo, zapewniające o jak  najżywszych uczuciach 
przyjaznych unji północno amerykańskiej dla 
Hiszpanii. Dalej wspomina tam prezydent o nie 
szczęsnych stosunkach na K ubie, omawia dawne 
i teraźniejsze rokosz % wreszcie daje wyraz ży
czeniu, iżby Hiszpanja przyjęła pośrednictwo i 
usługi przyjacielskie Stanów gwoli zakończenia 
tej nieszczęsne1 kampanji.

Subwencje na budowy dróg po
wiatowych i gminnych.

W  budżecie krajowym na rok 1896 wyzna
czył sejm do dyspozycji wydziału krajowego 
kwotę 870.000 zł. na subwencjonowanie budowy 
i rekonstrukcje dróg powiatowych i gminnych.
Z  funduszu tego przyznał wydział krajowy na
stępujące subwencje:

W ydziałowi powiatowemu w B o c h n i  na dro
gę Chrostowa-Niszkowice 8000 z ł , na drogę 
Murszowice-Podłęże 2000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w B o r s z c z o -  
w i e  na drogę Ujście Biskupie - Jezierzany 
7000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w B r o d a c h
na drogę Podkamień-Pieniaki 8000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w B u c z a c z u  
na drogę Niżniów-Jazłowiec subwencję 7000 zł. 
i pożyczkę 5000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w C h r z a n o w i e  
na drogę Chrzanów-Zator 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w D ą b r o w i e  
na drogę Dąbrowa Żabno 1000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w G r ó d k u
przyznano w zasadzie na budowę dróg subwen 
cję w kwocie 5000 zł. i pożyczkę w kwocie 
W00 zł.

W ydziałowi powiatowemu w G r y b o w i e  
na drogę Florynka-Krzyżówka 2000 zł. na na
prawę mostu na rzece Białej między Wojnaro- 
wą i Wilczyskami pożyczkę 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w J a r o s ł a w i u  
na drogę Sieniawa-Majdan 2500 zł., Bystrowice-
Przeworsk 4000 zł., na drogę W ęgierka-Kry-
wcze 2500 zł.

W ydziałowi powiatowemu w K a m i o n c e  
S t r u m i ł o w e j  na drogę Busk - Chołojów 
9000 zł.

W y d zia ło w i powiatowemu w K o s o w i e  na 
drogę Kosów Jasionów 6000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Ł a ń c u c i e  
na drogę Pruchnik - Kańczuga 2000 zł., na dro
gę Przeworsk Markowa 400 zł., na drogę Łańcut- 
Łańczuga 5000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N a d w ó r n i e  
na drogę Nadwórna-Markowce 6000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N i s k u na 
drogi Nisko-Przyszów Jeźowe-Narty, W ołoszyny 
Zdżary i Łętownia Łowisko 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N. S ą c z u  na 
drogę Czechów-Jakóbkowice 5100 zł.

W ydziałowi powiatowemu w P i l z n i e
ca  drogę Kamienica Dolna - Grudna Dolna 
2000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w P o  d b a  j- 
c a c h na drogę Podhajce Denysów 6000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w P r z e m y ś l a 
n a c h  na drogę Przemyślany Pomorzany sub
wencję 4000 zł. i pożyczkę 5000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w R o p o z y -  
e a o h ua drogę Kolbuszowa Sędziszów 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w R z e s z o w i e  
na drogę Ty czyn-Jawornik 2000 zł., na drogę 
Miłocin Bratkowice 4000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w S k a l a c i e  
na drogę Cfrzymałów-Podwołoczyska 6000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w S o k a 1 u na 
drogę Sokal Krystynopol 7000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w S t a r e m -  
m i e ś c i e  przyznano w zasadzie 12.000 
subwencji, która w miarę postępów budowy 
będzie asygnowaną.

W ydziałowi powiatowomu w S t r y j u  
drogę SłobódkaSokołów  6000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w T a r n o b r z e  
g  U na drogę Zaleszuny-Radomyśl 7000 zł., na 
drogę Grębów-Stale 3000 zł

W ydziałowi powiatowemu w W i e l i c z c e  
na drogę Świątoiki-W ieliczka 2000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Z a l e s z c z y 
k a c h  na drogę Koazyłowce Bazar 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Z b a r a ż u  
na drogę Zbaraż-Podwołoczyska 8000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Z ł o c z o w i e  
ua drogę Złoczów Ożydów 5000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Z  ó ł k w i na 
drogę Żółkiew-Krakowiec 2000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w Ż y d a c z o -  
w i e na drogę Żurawno-Stryj' 3000 zł.

Igrzyska olimpijskie.
Ateny 6. kwietnia.

(Z . M .j Po kilkudniowych wstępnych przy
gotowaniach, w drugi dzień W ielkiejnocy, a za
razem w 75 rocznicę wywieszenia sztandaru nie
podległości narodu greckiego, rozpoczęły ię 
wskrzeszone po całym szeregu wieków igrzyska 
olimpijskie! He prawdziwego zapału wzbudziły 
one wśród mieszkańców Hellady, jaką damą na
pełniły tych, którzy się mienią potomkami sta
rych bohaterów z pod Maratonu i Termopil, 
o tern mogą mieć dokładne pojęcie tylko naoczni 
świadkowie. Stolica Grecji zmieniła się od kilku
nasto dni jnż do niepoznania. Na szczytach wież 
jeży się las barwnych chorągwi, u stóp ich p ły
nie fala lndzka, jakiej tu dawno już nie widziano. 
Jakkolwiek Grecja dostarczyła głównego kon 
tydgontu przyjezdnych, mimo to liczba cudzo
ziemców, zwłaszcza Anglików z Europy i Am e
ryki, jest olbrzymią, co chwila też słyszy się na 
ulicy język  angielski. Jako uczestnicy turoiejn 
zgłosili się Grecy, Niemcy, Anglicy, W ęgrzy, 
Francuzi, Dańczycy i Szwedzi. Z  polskich towa
rzystw gimnastycznych, o ile mi wiadomo, żadne 
me przysłało swoich przedstawicieli.

Igrzyska, jak już wspomniałem, rozpoczęły 
się oficjalnie dzisiaj. Do godziny 2 popołudniu 
pogoda była tak niepewną, iż zachodziła obawa 
odroczenia turnieju. Mimo to ze wszystkich czę
ści miasta płynęły ku placowi, z którego mieli 
ruszyć zapastnicy, (zwanego po grecku stadion), 
tłumy osób. Pogoda ustaliła się i gdy o g. 3. 
zjawiła się rodzina królewska, publiczności było 
już około 20.00#. Po p •zemowie następcy tronu, 
który jest prezesem i~;rzysK, król ogłosił je  iako 
otwarte, a w tej chwili chór złożony z 400 śpie
waków i członków orkiestry wykonał wspaniały 
hymn, skomponowany umyślnie na tę uroczystość 
przez Samarę. Freuetyczue oklaski przygłuszyły 
ostatni akord hymnu, pocsem rozpoczęły się za
pasy. Podaję tu w krótkości ich rezultat. W  
pierwszym biegu stumetrowym zwyciężył Am e
rykanin Lau*, który spctrzebował 12'/* Bekund, 
w drugim Amerykanin Curtis (12 l/» sek.) w trze
cim Amerykanin Burkę ( I I 4/* se k ). W pierwszym 
biegu 800 metrowym zwyeiężył Australozyk 
Flaok (70 sek ), w drugim Francuz Lermusianz
(769/* *ek.). W pierwszym Diega 400 metrowym 
zwyciężył Amerykanin Jameson (504/5 sek.), w 
drugim Amerykanin Burkę (58J/a sek.). W  po
trójnym skoku zwyciężył Amerykanin Connolly 
(13 m. 71 cm ), podczas gdy drugi Amerykanin 
Taffery osiągnął tylko 12 m. 70 cm.

P. Conuoly dał powód do komicznego, a 
przytem bardzo charakterystycznego epizodu. 
Jako punkta demarkacyjne położył ou na arenie 
swoją czerwoną wełnianą koszulę i kapelusz. 
Otoż gdy arcyksiążę następca trenu, lako sędzia, 
usunął oba te przedmioty, Amerykanin chciał mu 
d?ć do zrozumienia, że się one niezbędnie po 
trzebne i w tym celu przystąpiwszy się arcy- 
księcia, aby go zagadnąć, poklepał go protekcyj 
nie po plecach. Możecie sob.a wyobrazić szaloną 
wesołość, jaką wywołał ten objaw amerykań
skiego pojęcia o równości. W  dalszym turnieju 
w skakania zwycięzcami pozostali również Am e
rykanie, którzy wogóle wywalczyli sobie zaraz 
na wstępie palmę pierwszeństwa ku r emałemu 
zmartwieniu Greków. Za to przyznać należy, że 
w ruchach Greków jest daleko więcej gracji 
i sprężystości. Zresztą brali oui przeważnie dru
gie nagrody. Horo kop dalszych igrzysk zdaje 
się zapowiadać gros zwycięstw Amerykanom, a 
nawet prawdopodobnie wielki bieg maratoński, 
który ma być koroną igrzysk, wymknie się Gre
kom. Byłby to blamaż, który już teraz przejmu
je ich strachem.

W klasztorze 00. Pijarów.
(Zpam iętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 

Sadyka-bas ly)

II.
Oleś postanowił urządzić księdzu oryginalny 

w swoim rodzajn koncert.
Ksiądz fizyk SDał w swej własnej celi. Oleś 

z dwoma kolegami, znowu wyswobodzili z wię
zów nieboszczyka Suszyńskiego. W  ogromnym 
piecu kaflowym, ogrzewającym dwie cele, jednę, 
w której sypiał ksiądz z wybranymi uczniami, 
i drugą, w której spali inni uczniov ie]—  powstał 
nagle hałas, a następnie jakiś djabelski śmiech. 
Ksiądz wyskakuje z łóżka, narzuca na siebie 
sutannę i robi alarm.

Budzą się i zbierają ua korytarzu wszyscy 
znajdujący się w klasztorze profesorowie i ucznio
wie. Zjawia Bię k ‘ ąJz Bartoszewics w kapie, 
z krzyżem i wodą święconą, Diabeł chichocze 
i wyje. Na korytarzu zaczyna się bieganina; 
słychać śpiew: „W szelki duch Pana Boga chwaliu 
i „ A poge satanas / “ D jąbła gnano aż do pewLe- 
go miejsca, a to pędzenie go trwało aż do rana.

W ieść o tym wypadku rozszerzyła się po 
całem mieście Prawie wszyscy byli w klasztorze; 
bardzo niewielu tylko brakowało. Tłum cieka
wych stał przed klasztorem. A  tymczasem na 
prymarję nie dzwonią i nie dzwonią.

Biegną do Liczyńskiego. Drzwi zamknięte. 
Pukają —  nikt się nie odzywa. Wyłamują drzwi 
i znajdują posiniały już trap starego ślusarza. 
W podziemiach znaleziono wyswobodzony z wię
zów szkielet Suszyńskiego, a w piecu kaflowym, 
przy pomocy przywołanych kominiarzy, znalezio
no —  jak myślicie, k og o?  —  Liczyszankę 
i Olesia. Wyciągnięto ich stamtąd, jak lisów z ja
my, cichych i pokornych.

Natychmiast przeprowadzono śledztwo. W y
wody, dokumenty i argumenty odesłano lasem

z rzeczowymi dowodami do księdza Żebrowskie
go, który miał wydać wyrok. Postanowiono cały 
ten wypadek zachować w najgłębszej tajemnicy.

Olesia, jako najstarszego, wyprawiono do 
domu z należytem świadectwem, Dymitr Cze- 
twertyński zbzikował i przez całe życie brako
wało mu piątej klepki, Mikołaj Czarniecki zaś 
zwarjował i umarł jako obłąkany.

Drugie zajście miało charakter polityczny. 
Było dwóch uczniów, jeden Dymitr Złotnicki, 
syn uczestnika konfederacji targowickiej i nie
szczęsnego komendanta Kamieńca Podolskiego, 
oddanego bnz wystrzału Moskalom, drugi —  mło
dy Bntt, syn barona Butta, pułkownika, który 
dowodził dragonami Suworowa podczas rzezi 
Pragi. Stosownie do systemu Janusza W oroni
cza —  karać dzieci za zbrodnie rodziców —  
Dymitra Złotnickiego powieszono na prześcieradle 
we drzwiach, i gdyby nie ksiądz Bęczkowski, 
nie oglądsł by jnż więcej świata Bożego. Młodego 
Bntta zaprowadzono na strych i zrzucono z dru
giego piętra, jak ze skały tarpejskiej. na kamie
nie. Złamał sobie nogę i na całe życie pozostał 
kaleką. W inowajców uksrano, jednak nie bardzo 
surowo, ponieważ wzięto pod nwagę ich gorącą 
miłość dla Polski, a wszyscy księża Pijarzy Pol
skę kochali gorąco.

Wszystkiego tylko kilku uczniów było na* 
z zakładu Wolseya, lecz nadawaliśmy ton całej 
szkole. Zaszczepiliśmy wśród uczniów taką nie
nawiść do Niemców, że na lekcje języka rie- 
mieckiego, które były nieobowiązkowe, z dzie- 
więciuset uczniów, uczęszczało tylko trzech 
i tych trzech małe bębny prześladowały sztur- 
chańcami, kuksami, a bywało i kamieniami. 
Przeciwnie, na lekcje języka ruskiego, wobeo 
tego, że to ję^yk słowiański, chodzili wszy
scy, prócz trzech Niemców, których nazywano 
„niemymi*.

Slawizm tak wszedł w m odę, a łacina, 
czyli jak ją  nazywano „łapświnia" cieszyła się 
taką... pogardą, że w niedziele na nabożeń
stwach unickich księdza Lichaczewskiego, Ba- 
zyljanina, który znajdował się w klasztorze 
w celu odprawiania nabożeństw w języku sło
wiańskim, bywali wszyscy, cboc.aż nie było to 
obowiązkowem. Księża Pijarzy przynajmniej nie 
przeszkadzali tema mchowi. To dało powód 
do podejrzywania ich, iż pragną założyć naro- 
d o ry  kościół polski, z nabożeństwem, odprawia- 
nem w języku polskim.

Jako głównych zwolenników tej idei wska
zywano na księdza Zarzyckiego i na księdza 
Bęczkowskiego.

Pierwszy z nich, już po mojem wyjściu ze 
szkoły, stał się unitą, a ponieważ tam go prze 
śladowano, przyjął prawosławie i stał się popem 
prawosławnym. Pomimo tego pozostał dosko
nałym Polakiem, gotowym do wszelkich ofiar 
dla o jczyzn y ; był to człowiek bardzo utalen 
tow any; nie namowy, nie miłość własna, nie 
nadzieja korzyści, lecz tylko jedno silne prze
konanie skłoniło go do tego kroku. Był prefe 
ktem gimnazjum i stał się księdzem świeckim. 
W  ciszy poświęcił się naukom i dobremu dziełu.

Ksiądz Bęczkowski nieustannie mówił o ko 
nieczności wprowadzenia do nabożeństwa języka 
polskiego, lub przynajmniej słowiańskiego św. 
św. Cyryla i Metodego, pozostawał jednak do 
końca na stanowisku prefekta.
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Odezwa
w sprawę ZwiązkN handlowego dla Kółek rolni

czych i sklepów wiejskich we Lwowie.
Otrzymaliśmy następującą odezw ę,
Powolni tylekrotnie objawianym życzeniom 

wielu K ółek  rolniczych na walnych zjazdach 
tychże Kółek co do utworzenia we Lwowie oen- 
tralnego zakładu handlowego, mającego za zada
nie zaopatrywanie Kółek rolniczych, oraz skle
pów wiejskich we wszelkie zapotrzebowane to
wary, bank krajowy, wydział rady powiatowej 
we Lwowie i grono ludzi dobroj woli utworzyli 
stowarzyszenie udziałowe z poręką ograniczoną 
do podwójnej wysokości podpisanych udziałów, 
pod firm ą: „ Z w i ą z e k  h a n d l o w y  d l a  K ó 
ł e k  r o l n i c z y c h  i s k l e p ó w  w i e j s k i c h  
w e  L w o w i e " ,  Uchwałą sądu krajowego jako 
handlowego w* Lwowie z dnia 15. stycznia 1896 
do 1. 74 358 wpisane zostało to stowarzyszenie 
do regestru spółek zarobkowych i gospodarczych. 
Podpisany zarząd, objąwszy na podstawie statutu 
Związku prowadzenie przedsiębiorstwa handlo
wego urządził skład towarów, mieszczący się 
przy ulicy Pańskiej 1. 21 w domu rady powia
towe" lwowskiej.

Z e składów własnych i komisowych, Zwią
zek jest w możności zaopatrywania swych od
biorców we wszelkie towary kolonjalne i korzen
ne, w wina i napoje wyskokowe, w cukier, 
ryż, mąkę, krupy i inne artykuły spożywcze, w 
świece, naftę, mydło, oleje i smary, a także w 
wyroby powroźaicze i szczotkarskie, w przybo- 
ry szkolne i piśmienne, przybory do szycia i 
haftu, w towary żelazne i Bierpy, kosy, w róż: e 
artykuły drobiazgowe, w przybory do palenia, 
zapałki, nasiona rolnicze i ogrodowe, oraz na
wozy sztuczne itp. Nawiązawszy stosunki 
z pierwszorzędnemi firmami zagranicznemi i 
krajowemi w celu sprowadzania do swych skła
dów towarów w większych ilościach i z pierw
szej ręki, jesteśmy w stanie oddawać te towary 
naszym odbiorcom pod możliwie najprzystępniej
szymi warunkami. Dla towarów, podlegających 
opłatom akcyzy miejskiej we Lwowie mamy od
dzielny magazyn tranzytowy w krajowym skła
dzie publicznym połączonym ze składem wol
nym na dworcu kolejowym we Lwowie, który 
nam umożliwia wysyłanie towaru odbiorcom po- 
zamiejscowym bes obciążania takowych temi
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opłatami. Ceny towarów w składach Związku ^  
podawane w szczegółowych cennikach, i ustana
wiane w kwotach możliwie najniższych, zaś 
przy pobieraniu towarów w większych ilościach 
dla odsprzedaży w sklepach wiejskieb, po ce
nach burtownych. Zapłata za tcwar w zasadzie 
ma się uiszczać gotówką przy odbiorze, a wzglę
dnie zamówieniu —  loco składy Związku we 
Lwowie —  Włzakże zarząd na podstawie po
szczególnych umów może w wypadkach zasłu
gujących na uwzględnienie udzielać dłuższego 
lub krótszego kredytu pokrywanego wekslami 
lub w inny sposób należycie zabezpieczonego. 
Członkowie stowarzyszenia oirzymają nadto 
przy towarach w cennikach osobno uwidocznio
nych pewien opust na cenie, a to w stosunku do 
ilości pobieranych towarów.

Usilnem staraniem zarządu będzie zadowo
lenie swych odbiorców, tak co do jakości i do
broci towarów, jako też pilnej, sumiennej i szyb
kiej obsługi, przy umiarkowanych cenach. Nadto 
dążeniem związku jest utrwalenie bytu istnieją
cych już sklepów wiejskich, zakładanie nowych, 
a w okręgach, posiadających już liczniejsze ta- _ 
kie handle, urządzenie okręgowych składów, dla ^  ^ 
ułatwienia przy pomocy związku pojedynczym ^ _  
sklepom i kółkom rolniczym czerpania w pobli
żu dobrego towaru dla drobiazgowej rozsprze- 
daży. Dążąc jednak do wzmożenia i wzmocnie
nia tak szczęśliwie przez Kółka rolnicze zapo
czątkowanego handlu wiejskiego, nie pragniemy 
wcale wytworzenia z naszej Btrony niezdrowej 
konkurencji większym firmom handlowym uczci 
wie i po obywatelsku prowadzonym. Przeciwnie, 
radzilibyśby, i dokładać będziemy wszelkieh 
starań, by z takiemi krajowemi firmami utrzy
mywać stałe stosunki i wzajemnie się wspierać ^  g- 
w ak' i, skierowanej ku poparciu rozwoju ro- o 
dzimego handlu zdrowego, na rzetelnych opar- ^  
tego podstawaoh.

Kapitał zakładowy Związku, chociaż wzmo
żony udziałem banku krajowego i innych zało
życieli Związku, jednak jest zawsze za szczupły 
w stosunku do rozmiarów zakreślonej akcji co 
powstrzymuje takową w jej pożądanym a natu
ralnym rozwoju. Dlatego też, ufając w powsze
chne uznanie potrzeby takiego zakładtf handlo- — . 
wego, zwracamy się do szerszej publiczności, 
w szczególności zaś do duchowieństwa i obywa
telstwa, do reprezentacyj powiatowych i gmin
nych, do instytuoyj finansowych, oraz do innych 
krajowych zakładów i stowarzyszeń, tucU :ż 
w pierwszym rzędzie do K ółek rolniczych i pp. 
właścicieli sklepów ■wiejskich o liczne przystępo
wanie na członków do naszego stowarzyszenia, 
zapewniając im nietylko udogodnienia w pobie
raniu potrzebnych towarów, ale uadto odpowie
dnie oprocentowanie w płaconych udziałów.

Członkiem Stowarzyszenia w myśl statutu 
może być każda własuowolua osoba, a także 
wiejskie i miejskie gminy, Kółka rolnicze, inne 
stowarzyszenia i instytucje i t. p., które w po
rozumieniu z dyrekcją Związku, podpiszą de
klarację przystąpienia, zapłacą tytułem wpiso
wego 1 zł , i wniosą przynajmniej jeden udział 
w kwocie 25 zł. Opłata udziału może być 
uiszczoną ratami, stosownie do każdorazowej 
umowy z dyrekcją. Upraszając jak najszerszą 
publiczność do nawiązania stosunków ze Zw iąz
kiem, nie słowy, lecz czynami, będziemy się 
starać usprawiedliwić położone w na* zaufanie.

W szelkich informacyj i wyjaśnień udziela 
bezzwłocznie w pierwszym rzędzie zarząd 
Związku, reprezentowany przez dyrekeję, oraz 
przyjmują wpisy ua członków Związku prócz 
dyrekcji we Lwowie:

Bank krajowy ul. Kościuszki 1. 9. —  Biuro ** r ' 
wydziału rady powiatowej ul. Pańska 1. 21. —
Bank zaliczkowy ul. Hetmańska I. I ł .  —  Za- 
rząd główny towarzystwa Kółek rolniczych plac a  o  
Smolki 1. i .  — Związek towarzystw zarobko 
wych i gospodarczych ul. Hetmańska 1. 12 — 
zresztą niżej podpisani członkowie rady nadzór- 
czej i dyrekcji, tudzież podpisany kierownik .E! €  
Związku. W reszcie upraszamy adresować do 
Związku: Związek handlowy dla Kółek rolni
czych i sklepów wiejskich we Lwowie przy ul. 
Pańskiej 1. 21., na telegramach: „Związek hau 
dlowy Lw ów ".

W e Lwowie dnia 2. kwietnia 1896.
Zarząd Związku handlowego dla K ółek 

rolniczych i sklepów wiejskich we Lwowie. Pre
zes: Hr. Potulieki Franciszek, z Glinian. Zast. 
prezesa: Niezabitowski Stanisław, z Uherzec nie- 
zabitowskich. Sekretarz: Dr. Steczkowski Jan,
adwokat krajowy. Rada nadzorcza: Baczewski 
Leopold, właściel dóbr ziemskich i fabryki spi
rytusu w Zniesieniu. Br. Brunicki Adolf, prezes 
R acy pow. gródeckiej. Chaberski Włodzimierz, 
dyrektor powiat. Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie. Knauer Ferdynand, właśc. dóbr ziem
skich i par. fabryki snkna w Glinuej. Koza kie 
wicz Leon, delegat Bauku krajowego. Lekczyń- 
ski Czesław, właściciel dóbr ziemskich w Re- 
menowie. Majerski Stanisław, profesor gimna
zjalny. Merunowicz Teofil, wiceprezes związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Pa
dewski Józef, delegat Baku krajowego. Dr. Skał- ^  ^  
kowski Tadeusz, wiceprezes towarzystwa kółek o  w 
rolniczych. Rylski Tomasz, przewodniczący Kół- 50 
ka rolniczego w Dublanach. Schofer Franciszek, 
przewodniczący Kółka rolniczego w Zaszkowie. 
Terenkoczy W ładysław, dyrektor banku zalicz
kowego we Lwowie. Dyrekcja: Dr. Dulęba Bro
nisław. Jaskłowski Karol. 01exińBki Stanisław. 
Zastępcy członków dyrekcji: Chrząstowski Piotr.
Dr. Czarnik Kazimierz. Gardolińiki Ludwik. 
Kierownik handlowy Związku: Merrell Franci
szek.
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KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________
Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  15. kwietnia.
O godz. 6. zgromadzenie tygodniowe Towarz. 

polit chniczaego. Na porządku dziennym odczyt prof. 
Juegermana pt. „Projekt centralnegp dworca osobo
wego dla miasta Lwoowa."

Teatr hr. Skarbka: „Rodzina Fourchambault." 
Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Środa (15 .): Anastazji- Wschód 
słońca o godzin ie 5. m inut 20, zachód o gadzinie 6 ’ 
minut 42.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować aa cie
trzewie i głuszce koguty.

Kalendarz rybacki Wolno łowić : brzany, certy, 
leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorza, czeczugi, 
klonki, szczupaki, rasi (samoe) 16 cm. długości.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 16 bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Sprawa 
otwarcia nowej cPogi, mającej połączyć ulicę Gró
decką z ulicą Kordeckiego; prośba towarzystwa śpie 
wackiego o subwencję; podanie do wiadomości 
reskryptu wydziału krajowego w zprawie powiększe
nia liczby posłów z miast; prośba Towarzystwa
sztuk pięknych o odstąpienie giuntu pod bndowę
gmaohu.

Nastąpi posiedzenie tajne.
Duchowieństwo grecko katolickie zamierza

wnieść do rady państwa petycię o rozszerzenie usta
wy pensyjnej także na wdowy i sieroty po grecko
katolickich księżach.

Święcone tegoroczne w „Skale“ było z rzędu 
czterdziestem. Jak zawsze, i tym razem tradycyjną 
tę uroczystość rozpoczął dzielnie zorganizowany chór, 
poczem ks. Wróblewski wygłosił krótką przemowę 
i poświęcił dary boże. Podczas skromnej, ale serde
cznej uezty przemawiali pp. dyrektor Szeremeta, 
który pił zdrowie obecnego ks. Adama Sapiehy, prof. 
Siemiradzki, dr. Eulczyeki, Brzozowski Karo1 (kt ry 
wygłosił piękny wiersz), Nittman, Marczyński, Zen- 
czak, Walichiewicz, Pleszyński i inni. Na, cześć dyr. 
Szeremety pił sędziwy p. Zygmunt Czerwiński. 
O godz. 4. gościła „Skała" około 300 terminatorów 
z tow. św. Stanisława, w obecności ks. Sangnaz 
kowej.

hepertoar rozpraw sądowych na rozpoczętą 
wczoraj kadencję sądu przysięgłych, obejmuje prócz 
procesu Wasyla Hołoda, następujące rozprawy: dnia 
17. kwietnia Marja Rudyk o podpalenie, dnia 18. 
kwietnia Gerlaczyński Józef o §. 127 u. k., dnia 
20. kwietnia Hołowata Anna o morderstwo, dnia 21. 
kwietnia Nieaopytalski Jędrzej i towarzysze o §. 171 
u k., dnia 22. kwietnia Nawarowska Ewka o dzie
ciobójstwo, dnia 23 k - ietnia Adler Sara o oszustwo, 
dnia 27. kwietnia Eosler Dawid o §§ 197 i 486 
u. k., dnia 29. kwietnia Hermamufc Jacko o za
bójstwo.

Na walnem zgromadzaniu staiop'gja;nego 
instytutu, które się odbyło onegduj we Lwowie, wy
brano prezesem na rok bieżący przez aklamację po
nowi ie1 drTSzaraniewicza, jego zastępcami również 
przez aklamację prof Polańskiego i radcę Hołyńskie- 
go. Do zarządu weszli pp. Baczyński, Woliński, 
radca Herasimowicz, Gliński, dr. ILewicz, Klemer- 
towiez, Kułaezkowski, radea Lewicki, dr. Łahoda 
Pleszkiewioz, dr. Sawicki i Sywulak.

W łonie ruskiego towarzystwa dramaty
cznego. którem, jak wiadomo administruje romań- 
ozuk< wska „Besida", zaczynają się w poważny spo
sób rozluźniać kółka i kółeczka. Dowodzi tego fakt, 
iż od lipca roku zeszłego towarzystwo miało aż trzech 
dyrektorów. I tak w listopadzie 1895 roku przyje
chało do Lwowa pod dyrekcją ś. p Anurzeja Ste- 
ozyńshitgo, wyjechało pod dyrekcją p. Lwa Łopatyń
skiego. W ciągu dwóch miesięcy jednak p. Łopa
tyński nietylko złożył tę godność, ale zupełnie wy
stąpił z towarzystwa, które z kolei przeszło pod te
raźniejszy zarząd. Takie zmienianie dyrektorów, jak 
rękawiczek, nie może być oczywiście uważane za 
objaw zdrowy. Jedno z pism ruskich wyraża obawę, 
iż pewnego pięknego poranku wszyscy członkowie 
trupy gotowi z n:ej wystąpić, ponieważ sami nie 
wiedzą, od kogo właściwie są zawiśli i co im jutro 
przyniesie. Całą zaś winę tego etanu rzeczy zwala 
wspomniane pismo na referenta teatralnegc w łonie 
„Besidy“ , o ktym ironicznie powiada, iż zdaje mu 
się, że jest feldfeblem, a artyści dramatyczni jego 
rekrutami.

Temperatura. Barometr idzie powoli w górę.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej: Najwyższa temperatura -f- 12 2 C.,
najniższa 4 ” 5'4°C.

Opad deszczu wynosił 0 6 mm.
Oszustwo. Przed trybunałem sądu przysięgłych 

w Erakowie odbyła się rozprawa przeciw Józefowi 
Wójcikowi, włościaninowi z Zawady, Walentemu 
Mentlowi, szewoowi ze Świdowki i Wojciechowi Ko
niecznemu, wyrobnikowi z Niewiarowio, oskarżonym 
o oszustwo bardio charakterystyczne. Rzecz miała 
się tak: Józef Wójcik, podmówiony przez wymienio
nych towarzyszy, przedstawił się w kancelarji dra 
Wład. Michnika w Boehui jako Elemens Eostuoh i 
oświadczył, że potrzebuje pożyczki około 350 zł. na 
zakupno gruntu od drugiego włościanina. Adwokat 
dr. Michnik, któremu rzekomy Eostuch przedłużył 
wyciąg hipoteczny kilkumorgowego gospodarstwa 
w Niewiarowie, żadnym ciężarem nieobarczonego, 
oświadczył, że pożyczkę wyrobi. Po wyrobieniu skry
ptu dłużnego u notarjusza i po dopełnieniu formal
ności intabulacyjnych, podjął dr. Michnik dla do 
mniemanego Kostucha kwotę 400 zł. z kasy oszczę
dności w Bochni. Rzecz ta działa się 19. grudnia 
1895. Dnia 27 grudnia zgłosił się w kasie oszczę
dności prawdziwy Elemenz Eostuch z zapytaniem, 
czy prawdą jest, ie na jego grunt wziętą została 
pożyczka? Dr. Michnik przekonawszy się, że zaszło 
oszustwo, zrobił o fakcie tym doniesienie, a żandar- 
merja wyśledziła sprawcę i jego wspólników. Wszy
scy trzej zostali uznani winnymi i na podstawie 
werdyktu skazani: Wójcik, jako nie karany na l 1/, 
roku ciężkiego więzienia, a towarzysze, jako już ka
rani, otriymmi po 5 lat ciężkiego więzienia, ob
ostrzonego postem co miesiąc.

Pożar. Z Nowego Sącza donoszą, iż w nocy 
na 9. hm. wybuchł pożar w Piątkowy, wiosce odda
lonej zaledwie pół mili od Nowego Sącza i zniszczył 
tracz, młyn, stajnię, wozownię i dwa zabudowania 
mieszkalne

Meteor. Z Zagrzebia donoszą: W miejscowości 
Velika Solina w chwili gdy cała ludność znajdo
wała się przy robotach w polu, spadł me'eir na 
jeden z domów. Dom ten spłonął do szczętu.

Przeciw tytoniowi. Aiehimandiyta kurski Ju- 
wenalis, jak donoszą Kurskija Eparchialnyja Y7ie- 
iomosA, zabronił poponą swe ęparcbji palenia tytoniu,

uważa bowiem nałóg ten za niezgodny z powołaniem 
sług ołtarza.

Moskiewskie kłamstwo. Warszawski korespon 
dent Mosk. W :edomosti, opisując w nr. 72 tego 
organu wieczór, dany w instytucie agronomicznym w 
Puławach na korzyść biednych studentów tego in
stytutu, podał tendencyjnie sfał«owaną wiadomość, 
której nadał polityczne zabarwieni*, w słowach, że 
„gospodarze balu kazali zagrać „Marsyljankę“ , a 
kiedy obecni na zabawie oficerowie zażądali, żeby po 
„Marsyljance" zagrano rosyjski hymn narodowy, od 
mówiono im tego pod pretekstem, że studenoi nie 
dopuszczą do odegrania hymnu i może wyjść 
skandal. “

Otóż Warszawski Dniewnik zamieszcza w tej 
sprawie następujące zaprzeczenie:

„O ile nam wiadomo, w powyższem doniesieniu 
jest wiele niedokładności i oczywiście redakcja Mosk. 
Wiedont. została w błąd wprowadzona przez swego 
korespondenta (podpisującego Bię pseudonimem „ W ar
szawski j  Starożił. “)

„Z wiadomości, jakie zebraliśmy, okazuje się, 
że o czwartej godzinie nad ranem, kiedy tańcujący 
byli w kostjumach kotyljonowych, orkiestra miała 
wykonać dwa humorystyczne punkta programu: 
„Marsz francusko rosyjski14 i „Wojnę japońsko-chińską.“ 
Po pierwszym marszu jeden z podchmielonych tan
cerzy zażądał odegrania rosyjskiego hymnu narodo
wego [Boże caria ćhrani) ; ale na to żądanie ani 
gospodarze, ani publiczność nie zwróciła uwagi, gdyż 
żądanie nie odpowiadało warunkom miejsca, czasowi
i charakterowi zaoawy i z tego powodu aranżerowie 
nie dawali żadnych wyjaśnień. Po „francusko rosyj
skim marszu" nastąpiła „wojna japońsko-chińska", 
tańce na chwilę nie ustawały i nikt nie zwróoił 
uwagi na cał* to zajście. Tvlko korespondent Mosk. 
Wied. podał je w przekręceniu, nadając swemu do
niesieniu polityczne znaazenie.

Poprzestając naj tern skonstatowaniu prawdy, 
uważamy za stosowue nadmienić, że, jak słyszeliśmy, 
tutejszy zarząd szkolny przesłał już do re^aseji mo
skiewskiej szczegółowe i dokładniejsze zaprzeczenie 
fałszywej wiadomości."

Dzieje się to nie po raz pierwszy, że Warsz. 
Dniewnik z poleeenia rosyjskich władz zmuszony jest 
piostować fałszywe i tendencyjne doniesienia prasy 
moskiewsKiej o stosunkach w Królestwie Polakiem.

Potwornej zbrodni dopuścili się w pierwszyoh 
dniach bieżącego miesiąca mewykryci dotąd złoczyńcy 
w majątku p. W ydżgi, w Wożuczynie w pobliżu 
Tomaszowa lubelskiego. Grabarz miejscowy, pod
czas grzebania zwłok dziecka na tamtejszym cmen
tarzu, zauważył uszkodzenie trzech grobów murowa
nych, należących do rodzin: Nowickich, właścicieli
majątku Siemierz, Gałczyńskich, właścicieli majątku 
Gzartowczyk i fundatorów kaplicy cmentarnej, wło
ścian, małżonków Wawrętyoh, o ozem dano znać 
władzy; przybyłym na miejsce przedstawił się ohy
dny widok. Drzwi do dwóch grobów okazały się 
zdruzgotane, w trzecim zaś grobie mocno uszko
dzone. Za narzędzie włamania posłużyła zbrodnia
rzowi wyrwana z krzyża przecznica, którą znale
ziono opodal. Po wejściu do grobów zauważono 
porozbijane trumny i brak w nich trzech głów 
nieboszczyków, mianowicie syna pp. Nowickich, 
zmarłego przed rokiem i małżonków Wawrętyoh,
zmarłycn przed kilku laty. Łupy tej potwornej
kradzieży uniósł prawdopodobnie jej sprawca w
całunie, wziętym z jednej z trumien, obdartą bo
wiem część tegoż, z resztkami przylepionych doń 
włosós zmarłych ofiar i śladami zbrukanych rąk 
zbrodniarza, znaleziono na omentarzu. Niezwłooznio 
rozpoczęto energiczne śledztwo. Przyczyna, jak się 
zdaje —  zabobony, których tu baruzo dużo istnieje 
między ludem.

Święta Wielkanocne w Rzymie. Obliczają, iż 
około 60 000 cudzoziemców przybyło do Rzymu na 
święta Wielkanocne. Spotykało się ich obchodzących 
kościoły: św. Piotra, św. Jana Lateraneńskiego,
Sancta Maria Maggiore, kościół Jezuitów, zwiedzają
cych Forum, Palatyn, Eolosseum, Termy Karakalli 
itd. Odwiedzali groby wielkotygodniowe w Wielki 
czwarłek, piątek i sobotę, słuchali Miserere w świą
tyni Watykanu. Na szczęście przez cały ten czas 
przyświecało nad Rzymem ciepłe słońce, dopisało 
pogoda, gdy tymczasem w Neapolu padał deszcz, po
wietrze się oziębiło, a szczyt Wezuwjusza pokrył się 
śniegiem. W pierwsze święto Leon XIII. odprawił 
o godzinie i zrana mszę św. w kaplicy sykstuskiej 
w obecności 1 500 osób, przeważnie cudzoziemców. 
Obecnym był na ceremonji, w osobnej trybunie, wielki 
książę Leuchtenburski, mająe przy swoim boku p. 
Izwulskiego, posła rosyjskiego przy Watykanie, oraz 
adjunkta. Służbę honorową przy wielkim księciu 
dełnił, z polecenia Ojoa św. p. Edward Jaroszyński, 
tajny szambelan papieski. Ojciec św. odprawił mszę 
w asystencji prałatów swego dworu i kapelanów taj
nych. Przez całe nabożeństwo śpiewały chóry Sykstyń- 
skiej Kaplicy. Po mszy św. papież wysłuchał drugiej, 
odprawionej przez jednego ze swoich kapelanów. Po 
odprawieniu nabożeństwa Ojciec św. rozmawiał z kil
kunastu osobami, które dopuszczone były do ucało
wania ręki, poczem wyniesiony został z Sykstyny w 
lektyce przez 3ale Regia i Ducale do pokoi prywa
tnych. Wszyscy obecni mogli się naocznie przekonać, 
iż zdrowie papieża nie pozostawia nic do życzenia.

Skład ławy przysięgłych, na rozpoczynającą 
się dziś kadencję, obejmuje następujące nazwiska: 
Czaplick5 Henryk, FeJyński Wawrzyniec, Źnkiewicz 
Eonsta.ity, Schayer Julian, Stroh Eljasz, Hoppen 
Hermann, Hulimka Teodor, Eościcki Artur, Gigiel 
Jan, Lang Józef, Sekulski Tadeusz, Karczewski Hen
ryk, Marmorosz Kazimierz, Fil.powski Juljusz, Di- 
trich Karol, dr. Niemiłowicz Władysław, Pintowski 
Felicjan, Stanek Franciszek, dr. Budzynowski Wło
dzimierz, Bisauz Gustaw, Brochocki Adam, Kraiński 
Wincenty, Schumann Jan, Knauer Jan, dr. Kilarski 
Józef, br. BrunL-ki Seweryn, Langie Tadeusz, dr.
Pesches Joachim, Rozumkiewioz Józef, Winiarz Lu
dwik, Silkiewicz Władysław, Czaykowski Włodzi
mierz, dr. Antoniewicz Bołoz Jan, Stachiewiez Lu
dwik, Wojoieohowski Stanisław i Bardasz Fer
dynand.

Jaso zastępcy wylosowani zostali p p .. Dr. Rapp 
Leon, Brandler Natan dr. Kowalski Michał, Hro- 
boni Kazimierz, Weiss Ignacy, dr. Rjsaer Ignacy,
Hillich Marcin, Kubin Franciszek i Stipal Marjan.

Na bardzo ciekawę okoliczność zwrócił uwa
gę prof. Starzyński w swoim niedzielnym wykładzie 
o systemach wyborczyc.. Mało kto mianowicie zda
wał sobie sorawę z tego, że dzisiejszy ustrój wy
borczy, obowiązujący w Austrji, daje niektórym oao- 
bnn przywilej głosowania dwa razy w jednem i tem 
samem miejscu pobytu. Przywilej ten przysługuje 
profesorom uniwersyt-tiw i członkom kapituł du
ii iwnycb, pierwsi bowiem jako członkowie grona 

nauczycielskiego głosują na rekt>ra, który z tytułu 
swego mzęd>‘ ' zasiada także w sejmie, nad
to zaś wyb.erają p js łi osobno, drudzy zaś głosują 
na posła, a nadto na kaidoiazoweg’o nowego biskupa, 
który również dzięki swojej godności pos.ada w sej
mie głos wirylny. W  te i sposób i jedni i drudzy 
oddają swoje głosy fiktycznie na dwóch posłów.

Sobowtór Kamionowskiego. Jeszcze jedna hi- 
storja z kaucjami na wzór szalbierstw Kamionowjj 
skiego, przyjdzie wkrótce prawdopodobnie przed ła
wę sędziów przysięgłych. Sprawa znajduje się na 
razie w fazie śledztw policyjnych i przedstawia się 
w sposób następujący. Antoni Powrożnik, handlarz 
nierogacizny z Zamarstynowa, doniósł, iż mniej wię
cej przed miesiącem zgłodł się do niego niejaki 
Antoni Kreczyński z prośbą, ażeby poręczył za niego 
w Warężu wzięty „towar", L. wieprze na 370 zł. 
u innego handlarza, Szupińskiego. Powroźniak, nie 
przeczuwając oszustwa, zaręczył. Po upływie tygo
dnia Kreozyński wyłudził u Powroźniaka „towar" 
na dalsze 50 zł., obiecując nazajutrz zapłacić. Gdy 
jednak mimo przyrzeczeń Kreczyński zwlekał z u- 
iszczeniem naleźytości, udał się zaniepokojony tem 
Powroźniak do jego m eszkania i tu dopiero dowie
dział się całej smutnej prawdy. Pokazało się bowiem, 
że Kreczyński wyjechał z żoną niewiadomo dokąd, 
sprzedawszy wszystkie meble. Kiedy Powroźniak na
robił alarmu, zaczęły jak grzyby po deszczu wyra
stać inne ofiary Kreczyńskiego. I tak po kolei jawił 
się z doniesieniami: p. Klaudja Jana, wdowa po ka
pitanie, od której Kreczyński wyłudził 120 zł. ty
tułem kaucji i dał jej posadę „sklepowej" w skła
dzie wędlin przy ul. Kopernika 1. 8 , skąd codzien
nie odbierał pieniądze z kasy, a dopiero od kilku 
dni znikł, jak kamfora; dalej Bronisław i Ludwika 
Wiigowie, zamieszkali pizy ul. Sykstuskiej 1. 30., 
gdzie Kreczyóscy utrzymywali masarnię (ci stracili 
kaucję 100 zł. i od kilku miesięcy nie otrzymywali 
wcale pensji); Rozalja CielińsKa, masarka, od której 
wyłudził Kreczyński towar na 50 zł., i cała galerja 
innych pokrzywdzonych. Sprawa więc przypomina o- 
gromnie znaną z niedawnego procesu sprawę Kemio- 
nowskiego, z tą tylko różnicą, że pralnie zamienione 
zostały na masarnie. W każdym razie „pokrewień
stwo ducha" w samym pomyśle i założeniu przedsię
biorstw jest, i to wielkie. Zobaczymy, czy Kreczyń
ski także powoła się na herb Korwin i ojca guber
natora. Policja poszukuje go bardzo energicznie.

Pogadanki z zakresu wychowania zainicjowało 
tutejsze tow. pedagogiczne. Pierwsza taka pogadanka 
odbyła się w sali szkoły Mickiewiczowskiej i zainte
resowała dość liczne grono słuchaczy. Mówił dr. 
Godzimir Małachowski na temat opieki rodzicielskiej 
nad dziećmi w godzinach pozaszkolnych, poczem wy
wiązała się obszerna dyskusja, a której zabierali głos 
pp. Baranowski, Mańkowski, Majewski, Żnliński 
i Soleski. Najbliższa pogadanka odbędzie się w so
botę 25. b. m.

Na Śmierć przejechał pięcioletniego Marjaua 
Czerni, syna sklepikarza z ulicy Supińskiego, Fran
ciszek Mestyka, woźnica, który jechał nieostrożnie. 
Biedne dziecko umarło na miejscu.

S p łd zon o  ich ! Omgdaj w południe o godzi
nie 12. spłoszono dwóch złodziei, którzy z  mie
szkaniu nadporucznika Z laurka przy ulicy Mochna
ckiego, porozbijali szafy i chcieli zabrać garderobę 
wartości kilkuset zł.

Do wiadomości doniuanow ulicznych poda
jemy smutny los, niejakiego R R. Oto za natrętne 
prześladowanie pewnej pani powędrował ten jego
mość w towarzystwie policjanta na inspekcję, gdzie 
go wprawdzie uwolniono, ale wypalono mu wprzód 
odpowiednią admonicję. Ten sam miły młodzieniec 
był już raz aresztowany za podobne wybryki. Po
licja powinna się zająć energicznie tępieniem tego 
rodzaju trutniów, którzy przez przedwczesne zapędy 
erotyczne ze szkodą dla siebie zaniedbują grama
tykę i inne przedmioty szkolne.

Walna zgromadzenie towarzystwa upoważnio
nych budowniczy^, zapowiodziane na onegdaj, nie 
odbyło się z powodu braku kompletu, gdyż przy
było członków tylke 17, a potrzebną była liczba 23.

Lwowska kolej elektryczna. Dyrekcja ruchu 
lwowskiej kolei elektrycznej podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że od 15. kwietnia rozpocznie 
się letni rozkład jazdy wozów kniei elektrycznej, a 
mianowicie: z końcowych stacyj Dworzec, szkoła św. 
Zofji i Łyczaków, będą od powyższej daty odchodzić 
pierwsze wozy rane o godzinę wcześniej, tj. o 6. 
rano." Ostatnie wozy będą z tych stacyj odchodzić o 
godzinę później, tj. o 11. wieczorem. Na linji cmen
tarnej będzie kursował wóz jeden codziennie od 
g dżiny 2. popołudniu do 7. wieceorem.

Konkurs. Z początkiem roku szkolnego 1896/7 
opróżnione będą miejsca w wojskowych zakładach 
wychowawczych dla córek oficerskich i w aaademji 
marynarskiej w Fiumie. Prośby o przyjęcie do od
nośnych zakładów, mogą być wnoszone do magi
stratu lwowskiegn najdalej do dnia 1. maja rb., a 
o nadani i miejsc w akademji marynarskiej najdalej 
do 20. lipca rb.

W magistracie też można otrzymać bliższa 
szczegóły konkursów.

 —
Śluby. W sebotę w kościele 00. Karmelitów 

na Piaakr w Krakowie, w kaplicy Klatki Boskiej, ks. 
dr. Wądolny, profesor uniwersytetu, pobłogosławił 
związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Stanisławem 
Pieniążkiem, urzędnikiem Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
synem Czesława, profesora szkoły realnej, a panną 
Ewą Niedzielską, córką urzędnika wydziału krajo
wego we Lwowie.

Święcona „Echa" odbędzie się dziś w środę 
w lokalu tego sympatycznego Towarzystwa (hotel 
Angielski) o godz. 7 1/, wieczorem.

Wieczorek humorystyczny. W wielkiej saii 
gimn. Tow. „Sokół" oćbęJsie się d. 19 bir j godz. 
7- wieczorem, ostatni wieczorek humorystyczny w 
tym sezonie. Czysty dochód przeznaczony na budowę 
drugiej sali Towarzystwa.

Stowarzyszenie nauczycielek urządza w* 
czwartek d. 16. bm. uroczysty obchód setnej rocznioy 
urodzin Stanisława Jachowicza. Obchód odbędzie się 
w lokalu stowarzyszenia. Rynek 1. 10, I. piętro. Po 
czątek o godz. 6*/a wieoorem.

I Czytelni katolickiej wygłosi ks. prałat Gna- 
towski odczyt na temat „O kulcie szatana." Odczyty 
te są bardzo na czasie, ponieważ wolnomularstwo 
w najwyższym stopniu swego rozwoju w Palladyzmie 
wzbudza dziś żywe zajęcie, zwłaszcza z powodu pu
blikacji pamiętników nawróconej niedawno ex „wiel
kiej mistrzyni* Mi33 Vaugbau. Pierwszy odczyt od
będzie się we czwartek d. 16 bin. o godz. 7. wie
czorem. Członkowie mogą wprowadzić swe rodziny 
po poprzedniem porozumieniu się z sekretarzem 
Czyteini.

Aai .9 zg -omadzen e stowarzyszenia „Pracy 
kobiet" odbędzie się d. 19. bm. o godz. 12. w po
łudnie.

J JD p En li Jarmulrkiego, nauczyciela gimn. 
z Tarnowa z p. Bronisławą Turkówną odbędzie się 
w koś-i-le Be rnard.yuów dziś o godz. 6. wieczorem.

Oddział szermierzy w „Sukule" lwowskim. 
Pod kierownictwem p. Karola Bernolaka został zor
ganizowany w lwowskim „Sokole" cddział szermierzy, 
mający na celu systematyczne pielęgnowanie i rozpo
wszechnianie jednej z najważniejszych gałęzi nowo
czesnej gimnastyki, tj szermierki. Zarząd oddziału 
postara! się o to, aby i z nauki szermierki mogli 

j^izystać nawet najubożsi członkowie „Sokoła" i

ustanowił wkładkę roczną w kwocie 4 koron za pra
wo korzystania z bogato zaopatrzonego inwentarza, 
wygodnej salki itd. Druhowie chcący pobierać naukę 
szermierki płacą 5 koron za 12 lekcyj (po godzinie), 
uczniowie Towarzystwa zaś po 5 koron za 12 lekcyj. 
Zgłoszenia do „oddziału szermierzy", jakoteż wszelkie 
opłaty przyjmuje kancelarja „Sokoła" codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach wieczornych.

W krajowej szkole garncarskiej w Kołomyi 
d. 1. maja br. rozpoczyna się knrs praktyczny dla 
robotników strycharzy, celem dostarczania fabrykom 
dren, dachówek i cegielniom zawodowo przysposo
bionych robotników.

Praktykanci na kursie tym uezyó się będą: a) 
składania masy do wyrobu cegieł, rurek drenowych 
i dachówek zwykłych (karpiówek) z glin tłustych i 
materjałów chudzących, mianowicie glin piasczystych, 
muliku i piasku; b) wyrabiania rurek drenowych, 
dachówek żłobionych i cegieł przy użyciu maszyn 
ręcznych, u dachówek, karpiówek przy użyciu form 
ręcznych żelaznych; o) wkładania wyż wymienionych 
wyrobów do pieca i wypalania ich. Ażeby prakty
kanci naukę z możliwie największym pożytkiem dla 
swej fabryki odbyć mogli, pożądanem jest, by naukę 
praktyczną odbywali przy użyciu materjałów fabryki, 
w której pracować będą. W tym celu należy prze
słać (opłatnie) do szkoły garncarskiej w Kołomyi po 
jednym korcu: gliny tłustej, plasczystej, muliku i 
piasku, słowem tych materjałów, których fabryka za
mierza użyć do swych wyrobów.

Kandyaat na kurs praktyczny ma się wykazać 
poświadczeniem, że jest c z e l a d n i k i e m  m a s a r 
s ki m,  l ub  r o b o t n i k i e m  c e g i e l n i ,  f a b r y k i  
r u r e k  d r e n o w y c h ,  l ub  d a c h ó w e k .  Na u k a  
o d b y w a  s i ę  b e z p ł a t n i e  i t r wa  1 mi e s i ą c .  
Praktykanci utrzymują się własnym kosztem. Zgło
szenia adresować do dyrekcji krajowej szkoły garn
carskiej w Kołomyi.

Wydział „Echa" zaprasza wszystkich członków 
Towarzystwa na wspólue święcone", które się odbę
dzie w środę d. 15. bm. o godz. 7 ’ /a wieczorem w 
lokalu Towarzystwa (hotel Angielski).

Składki na osie uiyteoznoSol publicznej lub ua- 
radows:

D l a  St an.  P i e t  r o n i ą  nadesłano w dalszym 
ciągu ze Sjkała 2 zł. 50 et.

Z m arli:
Józefa z hrabiów Ożarowskich Głustawowa hr. O 1 i- 

z a ro  w a zmarła we Lwowie.
We Lwowie zmarł Zygmunt Ż ó ł k i e w s k i ,  dyrektor 

Zakładu sierót i ochronek miejskich, urodzony w r. 1824.
W Husiatynie zmarł Juljusz Biberstein B ł o ń s k i ,  

emer. starosta.
Dnia 11. kwietnia w Samborskim pow. we wsi Głę

boka, zmarła Emilja z Radzie.owskieh hrabina na Skrzyn- 
nie Dunin S u l g o s t o w s k a ,  przeżywszy lat 86.

Kazimierz Aleksander K r a u s s, obywatel miejski, 
żołnierz z roku 1868, drugi zastępca burmistrza miasta 
Rzeszowa, zastępca dyrektora Tow. gimnastycznego „So
kół*, były naczelnik ochotniczej straży ogniowej, były 
burmistrz i honorowy obywatel miasta Baranowa i t. d., 
zmarł w Rzdzowie dnia 9. b. m. w 49 roku życia.

Tadeusz J a n e c z e k ,  słuchacz IV. roku szkoły ka- 
deckiej w Łobzowie, zmarł w Rzeszowie w 18 “oku życia.

W Dobromilu zmarł dnia 5 b m. Michał Wacław 
l l l u k i e w i c z ,  emeryt adjunkt starostwa w 75 ro
ku życia.

W Czernioweach zmarła Józefa z Wartarasiewiezów 
br. K a p r i  w 69 roku życia.

Dnia 10. b. m zmarł w Czernioweach Antoni T e- 
s a r z ,  urzędnik kolejowy w 36 roku życia.

Józef de Abgaro A b g a r o w i c z ,  właściciel dóbr, 
przeżywszy lat 45, zmarł dnia 9 kwietnia w Łuce,

Marja ł k a ł o  w i e z ó w n a ,  nauezyoielka ludowa, 
zmarła w Mołotowie w pow. bobreckim w 20 roku życia.

W Tarnopolu zmarła onegdaj nagle w 43 roku życia 
Aniela z Kędzierskich K a h a n o w a ,  żona urzędnika 
banka hipotecznego. Ś p. Kahanowa należała do rzędu 
tych zacnych Polek, u których każda czynność tchnie 
prawdziwym patijotyzmem i miłością ku ojczyźnie, to też 
śmierć ej, wywołała w mieście szczery żal i współ
czucie

Franciszek Ksawery Ż u r a w s k i ,  poborca podatkowy 
w Skawinie, zmarł nagle w 58 roku życia, dnia 11. kwie
tnia j  r.

W Wiedniu zmarł podpułkownik 55 p. p. Karoi br. 
P u f  f  e r.

Były greek, prezydent ministrów, T r i k u p i s ,  zmarł 
11. b. m. w Cannes

Maurycy de W i i i l e r s t o r f U r b a i r ,  emerytowany 
siarszy radca sądu krajowego, zmarł we Lwowie w 74 
roku życia

Ks. Jan K o l b u s z e w s k i ,  kanonik honorowy ka
pituły przemyskiej obrz. ła c , wysłużony dziekan brzo- 
stneki, były inspektor szkół ludowych, członek rady szkol
nej okręgowej i rady powiatowej, były marszałek pow. 
pilzneńskiego, assesor honorowy konsystorza biskupiego 
przemyskiego, jubilat i proboszcz w Jodłowej, urodzony 
w r. 1813. zmarł w Jodłowej dnia 9. b. m

Ks Inocenly N y c z ,  kapłan jubilat, były prowincjał 
00. Franciszkanów, zmarł w Krośnie w 88 roku życia, a 
62 kapłaństwa

Jozef M a c i ą g a ,  omer. kapitan, zmarł w Tarnowie 
w 78 roku życia

W Kijowie zmarła Dorota z ks. Lubomirskich M o- 
ł o d e c k a ,  małżonka Józefa Mołodeckiego. /marła mie
szkała przez s<"ireg lat we Lwowie.

K. Mikołaj D o m c z y s z y m ,  gr. kat. paroch w 
Podhajezykaeh, zmarł w 37 roku życia, a 12 ka
płaństwa.

Wiadomości Literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Sharbka

Dziś w środę po raz drugi „Rodzina Fourcham- 
bault", komedja w 5 aktssh E Augit-r’a ; jutro 
we czwartek „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 5 
aktach Z)ller’a. Pierwszy występ panny Brocoard; 
w piątek przedstawienie rozpocznie „Grube ryby", 
komedja w 3 aktach Michała Bałuokieg*; za,kończy 
„Lekka kawalerja", operetka w 2 aktach Suppc’g o ; 
w sobotę po raz piąty „Sztygar", eperetka w 3 
aktach Zeller’a.

Przedstawienie pożegnalna daje p. Tra^zo, 
b. artysta naszej sceny we czwartek w sali Klubu 
pocztowego, hotel Ż)rża. Udział w tem przedstawieniu 
wezmą najlepsze siły dramatyczne i wokalne naszej 
sceny.

Dyrekcję teatru poznańskiego —  jak donosi 
K urjer Poznański —  ma objąć p. Zygmunt Przy
bylski.

„Śmigusa" ostatni numer z dnia 15. b. m 
opuścił już prasę i zawiera całą kopalnię pełnych 
humoru wierszy, utworów prozą, ciętyeh satyr, hu
moresek itp. Sylf Śmigusa, wszystko wiedzący, prze
czuł już, jaki będzie przebieg zwołanego sej
miku relacyjnego przez dra K. L e w a k c w s k i e g o  
i zamieścił obszerną, wielce wesołą relację o tem 
zgromadzeniu wyborców. Dalej znajdujemy tam dal
szy ciąg wybornych Balsamcia wspomnień młodości 
(Kwi prokwo z jajkiem), z ilustracjami Brunona,
szkic f—u tasty c/urj p- t. „Kontrakt dzierżawny"
0 dzierżawie gmachu fundacyjnego, dowcipną
„Kronikę z dwóch tygodni", humoreskę Fr. Zwil-
końskiego: „Przygoda pani burmistrzowej", Listki 
z prowiacji, szarady i zagadki. W dodatku zimie 
szczono melodyjny walc p. Marji Waśniewskiej p. t. 
„Pierwiosnek". Znakomite rysunki Brunona dopeł
niają całośoi numeru.

„Czasopisma pedagogicznego wyszedł nr. 2
1 zawiera: 01 redakcji. Stanisław Jachowicz nap. 
Eiward Urbanek. Mikołaj Rej z Nagłowic. Leonard 
Leeg. Psychologja doświadczalna i jej znaczenie w 
nauce wychowania. D. Kr. Lekcja praktyczna nap. 
Eirn. Genar. Nauka rachunków i geometrji zastoso
wana do potrzeb życia rodzinnego nap. Karol Win
nicki. Z pedagogji ruskiej Jan Filipczak. Pedagog

włoski o kształceniu materjalnem i formainem nap. 
T-zka Stosunki służbowe nauczycieli ludowych w 
Niemczech nap. F. Hlllitseher. Statystyka młodiieży, 
w wieku szkolnym, karanej policyjnie i sądownie we 
Lwowie r. 1895. Kronika naukowa. Recenzja, bibljo- 
grafja, przegląd pism pedagicznyoh. Wiadomośoi kro
nikarskie. Wypisy z arcydzieł literatury polskiej i 
zagranicznej. Śmierć, studjum I. Dąbrowskiego.

Teatr,
(c.) „Rodzina Fourchambault," jedna z naj

lepszych komedji Augiera, pisarza o głębokim 
podkładzie obyczajowym , graną była we Lw o
wie mniej więcej przed laty ośmnastu (premie
ra w Paryża przypada na r. 1874), onegdajsze 
przedstawienie w teatrze hr. Skarbka można za
tem poniekąd uważać za nowość, zwłaszcza dla 
młodszego pokolenia publiczności teatralnej. Ce- 
tem sztuki jest apologja dzieci z nieślubnych 
związków, a więc kweBtja, która podówczas by
ła na porządku dziennym w literaturze dra
matycznej i zwłaszcza we Francji posiadała za
palonych szermierzy wśród najtęższych charakte
rów i najtęższych pisarzy. Dziś sprawa, w teo 
rji przynajmniej, jest dawno przesądzona, wsku
tek czego i sztuka Augiera straciła nieco na aktualno
ści, o tyle jednak, o ile na nie stracić może dzieło 
sztuki ożywione najszlachetniejszą myślą i pra
wdziwym talentem. „Rodzina Fourchambault" 
wymaga bardzo Btarannego wykonania i sił pra
wie pierwszorzędnych, ażeby mogła w yjść z na
leżytą plastyką i '■ yrazem, a takiem było w ła
śnie wykonanie onegdajsze, dla którego znaleść 
możemy tyłka słowa serdecznej pochwały. O ce
niła to zresztą publiczność, która nie żałowała 
rąk dla okazania swego szczerego zadowolenia 
wszystkim po kolei artystom.

Na pierwszem miejsca należy postawić grę 
p. Żelazowskiego. Artysta ten w wykonania ról 
których zasadniczą cechę stanowi ogromna mę
ska energja z pewną nawet przymieszką demo- 
nizmu, jest zupełnie bez zarzutu, to też i wczo
raj, znalazłszy się w swoim żywiole, grał w ca- 
łem tego słowa znaczenia świetnie. W  roli matki 
dramatycznej była, jak zawsze, znakomitą p. 
Cichocka, dla której wszelkie pochwalne przy
miotniki uważamy za zupełnie zbyteczne. Po 
dłuższej przerwie powitano owacyjnie p. Żela
zowską, przyczem wręczono jej dwa piękne 
wieńce i kosze z kwiatami. Równie serdecznie 
powitano utalentowanego i zasłużonego artystę 
p. Raszkowskiego, którego brak przez kilka 
miesięcy dotkliwie dawał się uczuwać w reper- 
toarze naszej Bceny, a który po powrocie do 
zdrowia na nowo zbierać będzie oklaski i uzna
nie. W  roli młodego Fourchambault zaprezento
wał się więcej, niż przyzwoicie, młody artysta 
p. Wostrowski, obdarzony sympatycznym orga
nem głosu i niezwykłą stosunkowo rutyną sce
niczną. Sądzimy, że p. Wostrowski w rolach 
lekkich amantów może stanowić dla naszego te
atru bardzo pożądany i pożyteczny nabytek. 
Uzupełniając szereg wczorajszych wykonawców 
komedji Augiera dodać winniśmy, że w mniej
szych rolach wystąpiły jeszcze pp. Otrembowa, 
które miała chwile bardzo szczęśliwe i wybornie 
odegrane, Bednarzewska i Fiszer, uwieńczony 
za niewielką epizodyczną rólkę oklaskami przy 
otwartej scenie.

Z Izby sądowej.
(.Proces o morderstwo).

Lwów 14. kwietnia.
W asyl Hołod, dwudziestoczteroletni morderca, 

stawiony dziś przed sądem przysięgłych we Lwo
wie, należy do tej kategorji zbrodniarzy, w któ
rych niepodobna nawet z powiększającem szkłem 
przy oka dopatrzyć się jakichkolwiek idealniej- 
szych sprężyn, gdyż nawet romantyczny motyw, 
który go popchnął do spełnienia mordu, w świe
tle towarzyszących mu szczegółów wychodzi ja
ko najpospolitszy, wstrętny popęd zmysłowy. Ho
łod nie jest typem społecznym. Nie stworzyły 
go dane warunki bytu, którym zawdzięczamy 
takich np. Mąkowskich, Kamionowskich i całą 
galerję kryminalnych figur, będących do pewne
go stopnia zrozumiałym, chociaż smutnym wy
pływ Bm ewolucji, jaką od lat kilkudziesięciu 
przechodzą niektóre warstwy naszego społeczeń
stwa. Hołod jest typem wyłącznie psychopaty
cznym i tylko z tego stanowiska można się na 
niego zapatrywać. Należy on do tych jednostek 
ludzkich, w których drapieżność zwierzęca prze
rasta popędy człowiecze i, bez żadnych skrupu
łów sumienia, nożem lab kulą toruje Bobie drogę 
w życiu. Rozprawa sądowa przyczyni się nieia- 
wodnie do wyświetlenia szczegółów, jakie się 
składają na psychiczną całość tego indywiduum.

Hułod, syn zarobnika w Stratynie, po ukoń
czenia 3 klasy szkoły ludowej, poszedł „na służ
bę", z początku jako chłopak kredensowy, po
tem jako lokaj we dworze Btratyńskim. W  roku 
1893, mając 22 lat życia, ożenił się pod moralną 
presją ze strony rodziców z niejaką Dośką 
Szymko, tą samą, która w dwa lata później miała 
paść ofiarą jego morda. Pożycie młodej pary 
było od pierwszego dnia po ślubie nieszczególne, 
tak dalece, że jnż po kilku miesiącach W asyl 
sprzedał cały majątek wbrew woli rodziny i 
umknął do Lwowa, gdzie pod przybranem na
zwiskiem Bazylego Melnyka dostał posadę wo
źnego w tow. asekuracyjnym „G izela". W  krót
kim czasie donźuan straty ós ki zawiązał stosunek 
miłosny z niejaką Magdaleną Zaburniak, której 
przedstawił się jako kawaler, i po roku został 
ojcem jej córki. K  dy życzliwi znajomi poczęli 
mu robić wyrzuty z powoda Btosanka z Zabur- 
niakową, W asyl napisał list do teściowej w Stra
tynie, prosząc ją, ażeby mu pszysłała do Lwowa 
żonę, z którą chce się pogodzić.

Życzenia W asyla stało się zadość. W  sier
pniu 1895 przybyła do Lwowa Dośka w towa
rzystwie Btarego Hołoda, a w kilka dni potem 
mąż wyjzukał jej służbę. Przyrzeczenia poprawy 
pozostały jednak tylko przyrzeczeniami. W asyl 
nie zerwał bowiem Btosnnku z Zaburniakową, 
wskutek czego pomiędzy małżonkami przycho
dziło z początku do wymówek i kłótni, a nastę
pnie do ostrych starć i awantur. W  tym czasie, 
Wasyl zrobił znajomość z niejakim Stefanem 
Mouczko, lokajem bez zajęcia. W tedy już wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zrodziła się w W a 
sylu myśl zamordowania żony, mianowicie przy 
pomocy swojego nowego przyjaciela. Świadczy 
o tem okoliczność, że przez długi czas opieko
wał się nim Hołod troskliwie, wynajął mu mie
szkanie, żywił go i pożyczał mu pieniędzy, chcąc 
go sobie skaptować. Istotnie po pewnym czasie 
zwierzył Bię przed nim, że ma żonę, której 

się pozbyć, aby się połączyć z kochau-
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ką. W e dwójkę wzięto się do ułożenia planu 
sbrodn Najpierw Hołod i Mouczko chcieli D o 
śkę utopić, ale zamiar ten okazał się na razie 
niewykonalnym, gdyż stawy były  zamarznięte. 
Postanowiono ją  zatem udusić, a dla upozorowa
nia samobójstwa powiesić ją następnie. Plan ten 
wykonany został istotnie 13. grudnia 1895.

Dnia 12. grudnia zażądał W asyl od żony 
klucza do praczkami i prosił ją, aby tam przy
szła na poufną ichadzkę, co kobieta przyjęła zt 
skwapliwością, lądzą^., że wreszcie kończy się 
obojętność męża wobec niej. O godz. 6 w ieczo
rem obaj mordercy pokrzepiwszy się wprzód 
wódką w szynkach przy ul. Teatralnej i Sobie
skiego, przyszli do praczkami ze sznurem i cze
kali na swą ofarę, paląc papierosy. Gdy Dośka 
weszła do praczkami, rzucił się na nią Hołod 
lub Mouczko (w  śledztwie jeden zwala winę na 
drugiego} i począł ją  dusić Mouczk miał < iarę 
trzymać za nogi, Po uduszeniu Dośki zbro 
dniarze zawiesili ją  na rurze kominowej, po- 
czom obaj wyszli na wały gubernatorskie —  
stąd na plac M arjacki, gdzie się rozstali. 
H ołod poszedł do domu i położył się wkrótce 
spać, Mouczko wstąpił jeszcze na wódkę, po- 
czem także udał się na spoczynek. „Za fatygę" 
Hołod dał przyjacielowi koronę. W  śledztwie 
jeden składa całą odpowiedzialność na drugiego, 
rozprawa będzie więc miała nielada orzech do 
zgryzienia, aby dociec: 1. kto był moralnym
inicjatorem zbrodni, respective, kto pierwszy po
dał do niej m yśl? 2. Kto pierwszy rzucił się na 
Dośkę i dusił ją ?  Hołoda obciążają bardzo jego 
listy do Zaburniakowej. Pisze w nich bowiem, 
że za parę miesięcy będzie już „w olny" i nazwie 
ją  „swoją najdroższą żoneczką".

Rozprawa rozpoczęła się dziś rano o g- 9. 
Przewodniczy jej radca Hayderer, jako wotanei 
gaziadają pp Frank i Hauser, oskarża prokura 
tor Piwocki, Hołoda broni d r  Alojzy Kraus, Mou- 
czkę dr. A dolf Sumper. świadków wezwano 
siedmnastu. Po odczytaniu aktu oskarżer'* roz
poczęło się przesłuchanie obwinionego, który z 
naciskiem podnosi, że do żony nie czuł nigdy naj
mniejszej skłonności, że zaślubił ją wskutek usil
nych nalegań rodziców i że ostatecznie plan 
zbrodni podsunął mu Monczko, k tór- zwierzył 
mu się, że już w Przemyślu, czy w Samborze 
zamordował żonę jakiegoś woźnego, aby mu um‘ - 
żliwić powtórne ożenienie się Mouczko miał się 
wyrasić, że gdyby był na miejscu Hołoda, to 
dąłby 50 zł. za zgładzenie takiego „szkaradzień- 
stwa" tj. żony.

P r z e w. A  czy żona twoja była rzeczy 
wiście taka brzydka?

O s k .  Nie, była dosyć ładna.
P r z e w. Tęga ?
O s k .  Tęga.
Oo do samego faktu moiderstwa, oskarżony 

.zeznaje, że Mouczko postanowił Dośkę zadusić, 
a potem pow esić

P r z o w. I cóż ty na to ?
O s k .  Bałem się, że to potem lekarze po 

znają i z początku nie chciałem się zgodzić.
P  r z e w. Al® potem, toś się już zgodził ?
O s k . Zgodził.
P r z e  w. A  jak  to było ■ tern topieniem ? 

Z  śledztwa wynika, żeście obaj mieli zamiar 
żonę utopić, ale staw był zamarznięty?

O s k .  Mnie Mouczko dopiero po śmierci 
żony powiedział, że ją  chciał utopić, przedtem 
nie było o tern mowy

Morderstwa dokonał Monczko, który rzucił 
się w ciemnej praczkam i na Dośkę, chw ycił ją 
za szyję i począł dusić. Rozpoczęło się lekkie 
szamotanie, podczas którego H ołod , trącony, 
uzadł na rznak, na niego Dośka, a na nią 
Mouczko, Hołod, przytłoczony ciężarem dwóch 
oiał, odezwał się : „Puść ja, bo nie mogę oddy
chać", na to odpowiedział M ouczko: „Cicho, bo 
i tobie tak będzie." Po uduszeniu Dośki, powie
sili ją  mordercy martwą na rurze. Następnie 
wyszli na ulicę i tu Mouczko oświadczył Hoło- 
d ow i: „No, teraz kup mi o’ erok i daj 50 zł., 
inaczej źle będzie ■ nami." Hołod, jak wiadomo, 
dał mu koronę. Przyszedłszy do domu, położył 
się do łóżka, palił papierosy i wkrótce usnął. 
Zbudził go jednak komisarz policji p. Łysako
wski i zabrał ze sobą.

O godz. 12 w południe przewodniczący za
rządził przerwę piętnastominutową.

Hołod jest figurą mało charakterystyczną. 
Ma lat 25, wygląda jednak na 30 Ubrany po 
miejsku, średniego wzrostu, szczupiy, mówi orga
nem łagodnym i pokornym, tak jakby był cią
gle jeszcze woźnym i stał przed szefem biura. 
W  twarzy, zupełnie pospolitej, nie ma tych cech, 
które znamionują typ lombrosowskiego zbrodnia- 
za. Przytem odznacza się bardzo niskim sto

pniem inteligencji.
Po przerwie przesłuchiwano w dalszym cią

gu oskarżonego. Kilka ciekawych szczegółów, 
rauoającyoh charakterystyczne światło na spra
wę, wydobył pytaniami swemi obrońca dr. Kraus. 
Najciekawszym z nich jest ten, iż oskarżony w 
ciągu dwuletniego swego pożycia z ż< ną, nie 
miał z nią ani razu stosunku małżeńskiego, co 
M M — — — —

wskazywałoby na nieprzezwyciężony patologi
czny wstręt do niej.

Dr. K r a u s ,  jak to  było z tą koroną, którą 
W asyl dał Mouczce po dokonaniu czynu.

O s k .  Mouczko sam zażądał odemnie za
płaty, mnie nie przyszło na myśl, ażeby mu 
płacić.

O godzinie 2. przewodniczący odroczył roz
prawę do popołudnia.

O sta tn ie  w ia d o m o śc i;
Ks. F e r d y n a n d  bułgarski, prźebywu 

jący ciągle jeszcze w Stambule, ma w pier
wszych dniach maja przybyć do Berlina. W e 
dług relaeyj sofijskiego korespondenta Berliner 
Tageblatt'u książę przyjęty jest w ielkiem . życze
niem, iżby mógł i do Wiednia pojechać i łn,m 
mieć sposobność do złożenia cesarzowi wyjaśnień 
politycznych. Pobyt jego nad Bosforem ' i poru
szona camże kwestja s c h i z m y  bułgarskiej ■— 
dodaje ów korespondent —  obudziły w nim pe
wne wątpliwości co do Rosji, a zarazem zaS 
pragnienie poszukania oparcia u Aust’ ji. Podo
bną informację co do krytycznego położenia ks. 
Ferdynanda, otrzymała K reuz Ztg. ze Sofji. 
Sprawa usunięcia schizmy przybiera dla Buł- 
garji i jej księcia nader poważny charakter. Po 
za tern żądaniem patrjarchy ekumenicznego stoi 
Rosja. Opór księcia spotkałby wtedy w Rosj 
surową ocenę, podczas gdy znów powolność na
razi mu Bułgarów, którzy abdykację z dotych 
czasowego stanowiska ks ęstwa uważać będą za 
zbyt wielką cenę za uznanie Ferdynanda. Poło
żenie księcia zaczyna przeto być arcyn5 iwygo- 
dne i niebezpieczne. Podpadając bowiem z je 
dnej strony w coraz to większą zawisłość ad 
Rosji, z drugiej nie uzyskuje w ten sposób do
statecznych gwarancyj dla swoji j egzystencji. 
Jak on z tej matni wybrnie, trudno dziś prze
widzieć

Przy onegdajszych ustnych rokowaniach w 
sprawie odnowienia przywileju banku austro- 
węgierskiego ograniczono się tylko do wymiany 
myśli co do głównych zasad, na których ma się 
opierać odnowienie tego przywileju. W obec te
go, że z obu stron widoczną była skłonność do 
ustępstw, jes nadzieja, że dalsze rokowania pój
dą może gładziej, niż myślano. W  każdym ra- 
zia na kilka dni zostaną one obecnie przerwane, 
gdyż obaj ministrowie finansów zajęci są innemi 
sprawami.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 14. kwietnia. (Z  izby posłów ). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rozpoczęła się dyskusja 
nad upaństwowieniem kolei północno-zachodniej.

Przeciwko przedłożeniu przemawiali pp. 
K u i z l  i G e s s m a n n .

Przyjęcie ustawy nie jest bardzo pewnem.

Telegramy „Dziennika Pojskiego'.
Wiedeń 14 kwietnia. Minister oświaty prze

dłużył gimnazjum jezuickiemu w Chyro wie 
przywilej szkoły publicznej na dalsze trzy lata.

Wiedeń 14. kwietnia. Budżet wspólny na 
rok 1897 ułożono już na konferencji, która 
trwała przeszło trzy godziny.

Termin zwołania ddegacyj wspólnych je 
szcze nie jest postanowiony.

VTedeń 14. kwietnia. Cesarz niemiecki z 
żoną i synami przybywa tutaj dziś rano o go
dzinie kwadrans na jedenastą.

Opawa 14. kwietnia. W iec rzemieślników 
postanowił raz na zawsze posła S c b  n e i d e r a  
wykluczyć ze wszystkich wieców przemysło
wych. Mówoy przemawiali gwałtownie przeciw 
rzemieślniczym DolPykom zawodowym, którzy 
niczem innem się nie zajmują, tylko bezustannie 
politykują.

Berlin 14. kwietnia. Biuro W olffa  oświad
cza w sposób jak najbardziej stanowczy, iż ks. 
H o h  e n l o h e  podczas swej bytności w Pa
ryżu uie składał wizyt żadnemu z polityków 
francuskich.

Berlin 14. kwietnia. Eugenjusz R i c h t e r  
agituje usilnie, aby parlament memiecKi do
magał się w adresie do cesarza usunięcia raz 
na zawsze pojedynków.

Londyn 14. kw.etnia: Przed trybunałem 
pierwszej instancji w K a i r z e  rozpoczął się 
proces o wypłaconą przez kasę długów państwo
wych sumę na ekspedycję do Dongoli, Jako 
strona skarżąca występują frarcusc) właściciele 
egipskich obligów dłużnych, francuski komi

sarz dóbr państwowych i egipscy właściciele 
obligów.

Rozprawę odroczono na dwa tygoanie.
Londyn 14. kwietnia. Położenie w B u - 

l u v a y o  staje się coraz groźniejszem Powsta
nie Matabelów wzmaga się.

Rzym 14. kwietnia. Zwycięstwo pułkownika 
S t e v e n i  nad derwiszami potwierdza się. Der
wisze uciekli w nieładzie.

, . ; ; ' ;& r ó l  przesłał pułkownikowi telegraficznie 
pochwały.

Wenecja 14. kwietnia. Król. H u m  b e r t  
nadał niemieckiemu [następcy tronu order Annun- 
cjaty.

Para niemiecka wyjechała stąd wczo-aj o 
godzinie 6 m. 20 do Wi sdi ia.

Paryż 14 kwietnia Minister wojny wypra
cował projekt zaprowadzenia w armji francu
skiej nowych armat, ku czemu potrzebnych jest 
470 miljonów franków.

Sofja 14. kwietnia. Wiadomości o z n i e 
s i e n i u  b u ł g a r s k i e j  s c h i z m y  wywołują 
tutaj wo wszystkich kołach przygnębiające w ra
żenie. Wszystkie stronnictwa i gazety zakładają 
przeciwko temu jednogłośnie protest, ponieważ 
wszvscy zapatrują się na tę kwestję ze stano
wiska narodowego.

Wiedeń 14, kwietnia. Sekretarz namiestnictwa 
lwowskiego Władysław Józef F e d o r o w i c z  otrzy
mał tytuł szambelana.

Radca sekcyjny w ministerstwie spraw wewnę
trznych I s z k o w s k i  otrzymał order korony żela
znej trzeciej klasy.

Zasiadający w sądzie handlowym lwowskim 
pp. Józef Adam B a c z e w s k i  i Karol S c h a y e r  
otrzymaii tytuły radców cesarskich.

Berno (morawskie) 14. kwietnia. Zgromadzenie 
kilku tysięcy robotników z branży tkackiej postano
wiło domagać się dziesięciu godzin pracy dziennie 
pod zagrożeniem strejku.

Paryż 14. kwietnia. Pomiędzy literatem H e r 
man t e m a księciem S a g a n  odbył się bezkrwawy 
pojedynek. H e r m a n t w najnowszej swej sztuc* 
teatralnej sparodjował sprawę Lebaudyego i dociął 
w niej ostro księciu.

Wiedeń 14. kwietnia. W iener Abendpost w»- 
ta przybywającego dzif do Wiednia z rodziną 
cesarza niemieckiego w serdecznym artykule, 
w którym między innemi podnosi, że odwie
dziny te ponownie wobec całego świata okażą, 
jak serdeczne i niewzruszone węzły łączą trój- 
przy mierne, będące błogosławieństwem ludów 
i zbawieniem całej, naszej części uwiata,

Wiedeń 13. kwietnia. Cesarz niemiecki ż 
żoną i synami księcia Eitlem  księciem Fryde
rykiem przybył o 10 f/4. Na wspaniale przystro
jonym dworcu kolei południowej powitał go ce
sarz, a imieniem cesarzowej arcyksiężna Marj 
Józefa.

Nadto przybyło na powitanie wielu arcy- 
książąt. Powitanie obu monarchów było nad
zwyczaj serdeczne. W  otwartych powozach 
dworskich udali się wszyscy z dworca przez 
pięknie przystrojone i natłoczone ludźmi ulice 
do Burgu, gdzie oczekiwali naczelnicy urzędów 
dworskich, wszyscy trzej wspólni ministrowie i 
prezesi obu gabinetów, hrabia Badeni i baron 
Banffy.

Wiedeń 14. kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
ministerstwa kolei żelaznych ogłasza, że udzie
lone przed dwoma miesiącami pp. Ramułtowi, 
Osuchowskiemu i Lasockiemu pozwolenie na 
przedsiębranie technicznych robót przedwstę
pnych do budowy kolei lokalnej z Ustrzyk do 
granicy węgierskiej, obecnie rozszerzone zostało 
także na odgałęzienia z Michnowca na Łomnę 
lub ze Smolnika przez Żurawin do Turki.

Wiedeń 14. kwietnia. W obec pojawiających 
się znów pogłosek o zamiarze przedwczesnego 
rozwiązania rady państwa zapewnia Fremiden- 
blatt na podstawie autentycznych inform acji, że 
jak przedtem, tak i teraz rząd wcale nie myśli 
rozwiązywać rady państwa.

Paryż 14. kwietnia. W czoraj rozpoczęła się 
sesja rad jeneralnych. Z  wielu stron występo
wano przeciw rządowemu projektowi progi esy 
wnego podatku dochodowego.

Wiedeń 14. marca. Hr. B a d o n i e g o  od
znaczył cesarz niemiecki szczególną uprzejmo
ścią. O godzinie wpół do piątej przyjął go 
cesarz Wilhebm na audjencji.

• Wiedeń 14. k-rietria. Tutejszy Bankverein, 
tudzież czeski Bai,k eskontowy objęły do emisji w

drodze subskrypcji aKcje trzech nowych przedsię
biorstw górniczych w Czechach, a mianowicie 
11 50A sztuk akcyj czeskiego towarzystwa górniczego 
(Boehmiscne Montangesellschaft), 6500 akcyj przed
siębiorstwa „Rudolfshiitte" i 7500 akcyj przedsię
biorstwa „Poldihiitte". Pierwsze z tych akcyj objęły
banki pó kursie 620 zł., drugie po 340 zł., a trzecie 
po 245 zł. bez kupoeu bieżącego.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 14. kwietnia.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7" 10 
do 7-l2 , na jesień od 7 27 do 7'28 owies na 
wiosnę od 6'72 do 6"75, na jesień od 6 98 do 

— .kukurydza od 4'29 do 4 3 0 , żyto na wiosnę 
od 6 79 do 6*81, na jesień 6'20 do — •— rzepak 
zimowy od — '—  do — '— , jesienny od — ‘ —  do 
— •— , pszenica maj-czerwiec 7 11 do 7'12, żyto na 
maj-czerwiec — •— do — •— , owies na maj-czerwiec 
— •—  do — ‘— , kukurydza na maj-czerwiec I'48 do 
4-49.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 16 20 
do 16 25, loco Ołomuniec od 15 25 do 15 35 
loco Berno lub Wiedeń, na późnieiizą dostawę od 
— •—  do — •— . Na maj od — •—  do — ■— . 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35 '—  do 35'50 II. od 
84'75 do 35 25. Kostki I. od 3 6 '— do 36'50, 
Kostki II. od 35 75 do 36 25.

Spirytus. 14'80 do 14'90.
N afta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 

beczki loco Tryest transito od 5 '—  do 5 20, 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 1 8 —  do 
18 25, przejrzysta od 18 50 do 19 '— , „Kaiser- 
oel“ od 18 50 do 19'— , amerykańska od — '—  
do — '— .

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką od 55 '—  do 55 40 s ło 
nina biała bez opakowania od 48 '—  do 49 '— . 
Łój od 26'50 do 27 '— .

Targ na bydło. Spęd 4987 sztuk, z tego z Gali
cji 790, płacono po 27'—  do 31'—  prima 
od 32 '— do 34 '—  za centnar metryczny żywej 
wagi.

Giełda pieniężna . Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 363'— , Węg. 
Kredyty 393'— , Anglobanki 159 50, Wiedeński 
„Bankverein“ 140'— , Unjony 303'50, Laenderbanki 
247'50, Sztacbany 353 50, Lombardy 9 8 '—, Eibe- 
thals 284'— , Kolej północno-zachodnia 282.— , Ty- 
tuniowe 174'50, Rima 242 '— , Alpiny 85'70, Ren
ta majowa- 10115, VWg renta koronowa 9815 , 
LoDy tureckie 56*90, Marki niemieckie 58'92.

Berlin 14 kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W  nawiasie podane, cyfry uznacza/ą 
kurs porównawczy wirdeński, tak zwaną Wiener 
F aiitd tj. ■ Kredyty 226 75 (363 05), sziacbary 
150'40 (354*18), lombardy 42'iO (98*52), Disconto 
210 25.

Frankfurt 14. kwietnia. Giełda wczorajsza wie
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie nod-ane. cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak ł  ans 
W iener'Paritat). Kredyty 307 25 (362 7o\ sztac 
b&ny 304*25 (354*31, lombard, 84*62 (98 23), 
Laura 154*30, Harpener — *— , Disconto 210.*40.

TELEG RA M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 14. kwietnia godz. 2 mir — 

A kcje kred. 362 75 Ga) obi. pr:p . 97*15
Alpiny 85'30 Wied. losy — *—
Kredyty węg. 392'50 Akcje tytoń. 175*—
Anglobanki 159 50 4 °/s Poż. kraj.
Unjony 302'50 z r. 1893 97'20
Ludwiki — *—  Elbethale -28150
Nnrdbany — *—  Lftnderbanki 247 —
Lombardy 97 — Renta zł. węg. 122 20
Losy turecuie 5 7 '— Pankvere»ny 140 —
Staatobany 353*—  Wspólna rentap. — *—
Czerniowieckie 295'—  Ruble 127'50

Z izby handlnwe] i przemysłowej.
Lwów dnia 14. kwietnia 1896 r.

I. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 219'—  do 222-— Kolei Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł w. a. w srebr. 292’— do 295'—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji o S0-— do 390-— . B„nku kred 
galie. po 200 zł. w. a. 210 — d o  . Garbarni w Rze
szowie po 300 zł., w. a. 200' — d = 203'— . Fabryki wa
gonów w Sanosu przedtem Lipińskiego po 500 koron ~  
250 zł. w. a. 250*— do 260'

II. Listy zastawne za 100 zł. Banku liipot, gal. 5°/o 
w. a. wylosował, z 10% prem 110'— do 110-70. Banku 
liipot. gai. 4‘/i% w. a los. w 50 lat. 99'SO do 100-50 
Banku nipot gal. 4°|0 w. a losów w 80 lat. po 200 
koron 96'60 do 97-30. Banku krajowego 4'/,% w a.
los. w .51 lat. 100'50 do lOLzO. Banku krajowego 4% w.
a. los. w 57 lat. 97-50 do 98'20. To w. kredyt, gali*  
ziemsk. 4°/0 (I. emisja) 97'80 u 98'50. Tow kredyt, 
gal ziem. 4% los. w 41*/, lut- 97 60 do 93 30. Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% los. w 56 I. taeli 97 50 do 98 20.

III. Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 w. a. 97-40 do 98'10. Buków, funduszu propinaeyj
nego 5% w. a. 102'— do — . Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102-—  do — ■—■. Komunalne Banku 
krajowego 4'/«% w. a III. om. 99 80 do 100 50. Pożyczki 
krajowej 6°/0 w a. 105-— do —-•—. Pożyczki kraj. 4V ,0lo 
w. a. 99£)  do — . Pożyczki kraj. 4°/,, w. a. z roku 
1891 97-— do 97-70 Pożyczki kraj 4 po 200 koron =
100 zł w. a. z roku 1593 97'— do 97 70.

IV Lcsy. Miasta Krakowa od 25'75 do 27'75. Miasta 
Stanisła wowe od 42-*- do — '— . ■

V. Monety. Dukat ces 5*62 do 5*72. Napoleond’o r —•— 
ed ii'53 do 9'65. Półimperjał 9*79 do — ■—. Rubel

ros. srebrny 1-20'—■■ do 1-25'— . Rubel rosyjski papierowy 
1-26 75 de 1-27 75. 100 marek niem. 58-75 do 59-25.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 kwietnia 189C r 

HOTEL ŻORZA. R. Pawlikowski z Czudca. A. Qo- 
rayski z Moderówki. K. Odrzywolski ze Scbodnicy. J. Bi
liński z Panowie. A. Lanna z Pragi G. Mac Jutosli ze 
Sjryja. W. Mac G am y z Gorlic,

N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(ws Lwowie — plao Marjacki)

mamy tsa szczj t polecić go względom wielc- 
Szanownej P. T . F ibliczności zapewniając, ie  
uailnem naszem staraniem będzie wszelkim wy
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szlrowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego
Pokoje od 80 c i począwszy.

K r a w a t y
e wszystkich fasonach kolorewe i czarue w bard: 

wielkim wyborze poleeaja :

IslyHi i Krzmi[o»sii
L ■  6  ■

plac M arjacki 1. 6.
2 & I I .  k  o n a s z

DOM B A N K O W Y  I KAN TOR W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

fcupu ge a sprzedaje w szelkie papier/ erar- 
t s e d s ^ e , losy i monety po najtańszym  

Kursie dziennym
F R O M E S T

do olągnlenla 1. maja r. b.
o a  ln g y  k r e d .  z  r .  1 8 5 8  po 5 zł. 50 ct wraz ze 

stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron.

i do ciągnienia 5. maja r. b
a a  3°/0 l o s y  a u a t r .  Z a k ł a d a  k r e d y t o w e g o  

z i e m .  II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy.zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę
nie 20 ct. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl e- 
senia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu me mogłyby być wykonane.

Odznaczone m edalam i zasługi 
II jedyne II 

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
8- W . N 1E H O JO W 8K 1E G O

wszędzie de nabycia !

P o w r ó c i łe m  
1 ordynnję Jak iwyfele nl. 3. Maja, 1.

okulista dr. Rosenzweig.
Wszech nauk lekarskich

Dr. A lbin  Padalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi ego, Neuinanna, 
Eingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profesorów: Guyona i Fourniera 

w Paryżu
Specjalista chorob skórnych, w enerycznych, 

płciouąieJ^jjparządit moczowego.
( I r  PF tx n r  w eh°r°bach pęcherzowych, szczególniej 
'  d l U I  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10— 12 i od 3—5.

I; yŁącznie dla kobiet od 2 —3.

Marcin Muller
plae Halicki 1. 14, (obok Barku hipotecznego)

poleca:

K apelusze i cylindry
z fabryki P. C. Habig.

Zakład wodoleczniczy
w Marjówce pod Lwowem (poczta Lwów)

Otwarcie sezonu J 5. maja. Pomieszkania także z kuchniami. 
Zarząd Marjówki: ul. Brajerowska 8.

Dwaga : Stawy spuszczone, łąki 'osuszone.
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i c U a c i  W itta  kisze! i wąhoby
Dr. Eugenjusz Kozierowski
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po odbyciu specjalnych studjów vr klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostokn, mieszka przy ulicy K o 
pernika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9 — 10 rano i od 3 - 5  popoł. 1S57 1—37
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W  głównych a akach. — Skład główny w P aryżu, 20 , ulics
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Premiowany najwyższomi odznakami.

J .
now o odkryty  zam orski proszek

zabija :

szu, iby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy,
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady

caSSr.) z szybkością i pewności" tak zdumiewającą, ie  z płodu, 
Znak ochronny. uawet śladu nie zostanie.

Fabryka i rozsełka w Jf. A n d e F ń ,  droguer. „pod Czarnym Psem" w Pradze
Husgasso 13..

W E L W O W IE : Zyg Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem", P. MikoJstseh 
apt., Alojzy Hubner droguerja, R inek I. 38. J. Berger apt... Piotr Beilhofer a .., 
Karol Bayer ul. Krakowski. BIECZ: W. Fusek apt. B lA L A : E. Kruppa. BRO D Y: 
W. LaDdeet rg » p t. BOLECH ÓW : Karol Duli. CEODORÓW  : St. Dauzkie yiez 
apt. GEtóPEK J. Heschełes apt., A .L ippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JA SŁO : 
B. Pasch apt. KOLOMY-La : E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Wite sławski. 
KOPYCZYNCE-. Bd. Redcr apt. KOS fi Ó W -. S Bursa apt K R A K Ó W : Arnold 
Reifer apt., W . Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hą- 
w tłki k ipieu, Roim & Friedrich, Jan Nagei. KROSNO : Jan Nazarowioz. KULI
K ÓW : B. Misiołek apt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. KAŁUSZ - L Szustow 
apt. JARO SŁAW : Wisłocki apt. NOWY TARG -. Jak. Maadl. Ad. Baumann:
K. Lauer, S. Hoizgrun. NOWY SĄCZ: T. ©rossbard, Liechtmann. PR ZE M Y ŚL: 
A. Fainzjw ski. kOKAL: Eua: Wysoezańeiu apt., St. W ołkow sr dawniej Grott. 
SUCHA: O. Caernlc-ki STANISŁAW ÓW ; A. Beii apt., Walorjau Ritterman 
® Comp. STARE MIASTO : A. Paluch apt. TA R N O P O L : Marjan Krzyżanowski 

E. Frantz aut. TARNÓW Władysław Braci, obok e. k. Starostwa. EYM A- 
NOW:  Eisig Moś-kowitz i B. GL.ser. WaDO W 1U.*5 : S. Ltu'Ć»s£i apt., T. .Rsnch- 
berger, Ż Ó L n iE W : Juijan Oi śJezyk- ZŁOCZÓW : .loaci GoJd. ŻYW IEC:

,T̂ . j: W i O i  iiT. P-Vj Vbł . 1019 I -  i
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, kn aps ̂ yw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  m o n e ty
po k u r s i e  d z i e u n y m  naj  d o k ł a d n i e 5 s z y m ,  m e  l i c e ą e  ż a d n e j  p r o w i z j i .

Jako doorą i pewną lokację poleca: 1011 i —?

U
&n

4% listy hipoteczne koronowe.
4 1/ł °/0 listy hipoteczne,
5 %  listy hipoteczne premjowane,
4°/g listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
^ ł/i°/o. j» Banku lrrajowego,
4 ° 0 listy Banku krajowego,
6%  obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkie renty aus

' ‘ /T /o pożyczkę krajową galicyjską,
4 %  pożyczkę kraj. gal. koronową,
4 s/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5 B/0 n « bukowińską,
4 V °/0 pożyczkę węgier, kolei państwowej, 
4 ‘ /T /o . n . propinacyjną węgierską,
4 0 węgierskie ob ligacje indemnizacyjne

rjackie i węgierskie,

Un
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zamsze nabywa i sprzedaje 

g e r  p r  c e n a c h  n a j fe o r iy  lu i e js z jc h .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 

a już nłatne miejscowe pap ery wartościowe, tudzież zapadła kupony za gotówkę, bez 
wsźe‘kSftflO potrącenia; zaś zumiejscows, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza iowyoh srkaszy kuponowych, za zwrotem
kosstf-w, które ees® i ouasi.

31
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W iosenne wiatry i wiosenne powietrze, najbardziej przyczyniają 8l«j do zniszczenia piel, ażeby un iknie tego należy używać w tejże porze:

a e t s e . i S W i  ( I j d ł .  Z . s rtu  taatjoh  u u r  | f f * B S n e a o 7 a S t i  “
ieei, pryszcze, wyrzuty i wydelikatnia płeć. Jedyjiie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszczki. Wychodzae ua powietrze, należy twarz lekko zapudrować V  X  I r j l l  mm

Wschodnia
Usuwa piegi, pryszcze, wyrzuty i wydelikatnia płeć 

S ł o i k  3 5  ce n t6 w

. ar u u v r  u icS zliu u llW y •
Jedynie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszczki. \vychodząe na powietrze, należy tw arz lekko zapudrować 

S z tu k a  35 c e u tó w . pudrenj „Lwowianka*. —  Pudełko 60 ct.

I  ^
li
S.  ̂
ST

Lwów — Hotel George.



D Z I E Ł U  P O L S K I  * dnia 16. Kwietnia 1I N  r.

B ó l  z ę b ó w  należy do najokropniejszych^ ziemskich męczarni, mo- 
żnaby go jednak w bardzo wielu wypadkaeh bardzo łatwo uniknąć, gdyby 
zęby regularnie i dokładnie były czyszczone. Ból zębów—jak można słyszse 
często— ma być bólem reumatycznym; jost to mniemanie, które w siebie wma
wia wielu w bojaźni przed dentystą. Mniemanie to jest naturalnie z reguły 
mylne; z najczęstszych bowiem wypadkach powstaje ból zębów ze zęba 
sprucliniałego. Pruchnienie zębów znowu ma swą przyczynę procesach gni
cia i kiśnien a w ustach, wskuiek czego tworzą się niszczące zęby nieczy
stości. Z tego wynika jasno, ie  jeżeli się chce zęby swe od pruchnienia 
uchronić, należy usunąć procesy guicia i kiśnien w ustach. Osiąga się 
to absolutnie pewnie, jeżeli się przyzwyczaimy do antiseptycznego (przeciw- 
gnilnego) płukania ust za pomocą Odoltt Niepowinniśmy jednak być źle 
zrozumianymi. Nie chcemy podawać tu uniwersalnego środka przeciw bolowi 
zębó./ (Odol jest kosmetykiem dla codziennego utrzymania w czystości 
i pielęgnowania zębów, nie zaś środkiem na uśmierzenie bolu); powiemy 
tylko, że bole zębów w przeważnych wypadkach powstają przez zęby spru- 
chuiałe i ż m u s i  się ochronić pruchnienie zębów przez konsekwentną pie
lęgnację zębów, i to ws s p a s ó b  p o z  m siy .

Ważnem jest przedsiębrać pielęgnację zębów konsekwentnie oodzień 
przeciwgnilnym płynem. Zwyczajne czyszczenie proszkiem lub pastą do zę

bów jest bezcelowem, najniebezpieczniejsze bewiem ogniska zgnilizny (tyły 
zębów trzonowych, i zęby dziurawe) pozostają przytem nienaruszone. Jako 
bęzwaruni.owo przeciwgnilniem dzia,1 jacy okazał się Odol Odol czyści 
usta i zęby zupełnie od wszystkich zęby niszczących materyj i pro
duktów gnicia. Płukanie j s » Odolem odbywa się w ten iposśb, ie 
trzyma się pierwszą dawkę wody odolowej 2 - 3  miuut w ustach (żeby się 
odolowe antiseptikum mogło wszędzie dobrze wessać) drugą dawkę wody 
odolowej przepuszcza się przez zęby tam i mapowrót, silnie płueze i w końcu 
w gardle bulkooze. p  Ją tę procedurę zwiemy odoiizowaniem. Kto konsekwen
tnie rano, w południe i wieczorem usta odolizuje, uehrania absolutnie zęby 
swe od pruchnienia i chroni raz na zawsze lita od zgniłego odoru. Radzimy 
tedy usilnie i z czystem sumieniem myi kim który zęby swe zdrowo utrzy
mać, a usta od nieprzyjemnego odoru ochronić pragną, aby się przyzwyczaili 
do pilnej pielęgnacji ust zapomoeą Odolu.

O d o i  u kosztuje cała flaszka (oryginalny flakon witrzykawkewy) wy- 
starczająca na parę mieeięey 1 zł.; — pół flaszki 60 ct w aptekach, ekładacn 
perfumeryj, dreguerjacL i t. d. ]3or-

W fsoki zarobek
dla porząi iyoh panów Oferty p o d :! 
„Verdleaat“ do ekspedycji anoneóy 

Schalek w Wiedniu.

Skład powozów
M. N A S S A

w »  L w sw ia
■ 1 . S s p l t a l ą a  1. 8 8 ,

poleoa wielki zapas wszelkiego rodzaju 
pewozów, wózków tarantasów i eanek po 
bardzo przystępnych cenac'- pod gwaraoją 

wyśmienitej jakeśei.

J P o ż y c z lt i
•d 80# tir. w górę, na prooent bankewy, 
de zwrotu w latach do 80, w mlezię- 
eznyeh lub kwartalnyoh ratach, mogą 
•trzyma ó pp. urzędnicy wezolkien kate 
fo i j i ,  wyżsi efioerowie, prefeeerewie, 
praktykujące le k a rze ..—  Zapytani; 
„B .z  kosztów* poste restante Lwów.

Anonimy zeetaną bea odpowiedzi.

TRA W A  MIODOWA
(H ołcua lanatua) 

właenego zbioru z obszaru dworskiego 
B o r  ó w  n a  zasianie świeże i pewne na 
grunta l  iche lub mokre, zupełnie liohe, 
na paetwieka wyborna roślina raz zasiana 
trwa kilka lat. J w d e n  k e r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  z ł  w .  a . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  f e o r c y  dodaje się 
korzee bezpłatnie. Na wagę 109 kilo 
S O zł. Zamówienia uekuteczuia J . B u I  
B l e w i c c ,  skład uasion w  B o c h n i

  ~---

1 OBUWIE I
dla dam, mężczyzn i dzieci

poleca 1876 1 - ?

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

K O N  K U R S .
P n y  W ydziale Rady powiatowej w Pilznie je it  od 1. maja r. b. 

do obsadzenia posada inżyniera drogowego a roczną płacą 800 zł. i do ■ 
datkiem na objaady dróg w kwocie 200 zł. 1266 1— 1

Posada ta jest w pierwsaym roku prowiaoryoana, po roku może 
nastąpić stabilizacja.

Ubiegający się o tą posadą mają wnieśó swoje podania aaopatrsone 
w metryką chrztu i w świadectwa a ukończonych studjów technicznych 
najpóźniej do dnia 15. kwietnia r. b.

Prezes: Piotr Garbacsyński.

DROBNE OGŁOSZENIA.

D it a le i le n la  r o i m a i t e
po 1 */■ centa od wyrazu.

No w y  n a s g lo l ,  dwanaście słupów de
sprzedania. W iadomośśj w admini- 

nistraeji. 884

pokei t a p o t  aa ekładiie 
• W w  okazyjnie tanio peleea

A . K rzyszto fow icz , we Lwewie, plae
Halinki 1 2. 889
O l  _ _  na wałkaek e a m a c a y m -  
l 3 X u r y  n y c h  płócienne w pasy
i gładkie Tanio poleca A. K rzyanto- 
fow icz , we Lwewie, plae Halicki 1. 2.

Po & c ie l  własnego \ rrobu. Kołdry 
szyte po zł. 3.50, 4, 5.60, 6.50 do 

zł. 14. Materace włosienne po zł. 12.50, 
14. 16, 18, w każdej « ’ nie do zł. 30, 
poleca J ózef Schuater, Lwów, Koper
nika 7. 238

Pe r f u m e r i ę ,  Mydła, Wodę koleń- 
s^ą, Szczotki, Grzeb en>, Przybory 

toaletowe,
pMeca po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

Jan Chlebownik,
ul. Halicka 1.4, obok kaplicy Beimów.

Zaraz do wydzierżawienia
w ekarbie Podaieetrzany folwark w be- 
breekim powiecie pełeżeuy, trzy świerei 
mili ed stacji kelei żelazne’ Ched.rów 
lub Borynieze, ekładająey eię i  85# 
morgów ornej ziemi i lianełąó wraz 
z ea łjm  inwentarzem żywym i martwym, 
ebelewaml jesiennymi i zbożem na obsie
wy wieeenne. Inwantara eały żywy i 
martwy tege folwarku w zupełnie dobrym 
etanie I w odpowiedniej lleżei jast da 
eprzedania dzierżawcy Bliższyeh wla- 
demośel eeeifgnąś »ożna w Zarządzie 
dóbr Podnieetrzany, p oeita  Brieidewee.

i r K I E B f  M Ę S K I C H
przy ni. BlasbarsklzJ I. 8.

Priyjmuje wszelkie ebetaluuki, prze
rabiania. reperacje, eerqje i wstawia rze- 
ezy rozdarto nie dc poznania i ukute- 
oaaia takowe w krótkim czasie pe eeaaeh 
umiarkowanych. 1181 1—8

Z  szacunkiem
Leon Zbieginl.

R ó k , s ! l )
W  uejpiękaiejezyeh gatunkach i kolorach 
wyeekepienne dwuletnie 18 Mtuk 5 zł., 
jedaeletnie 4 zł., niekepienne S zł. Krza- 
oeyite 8 zł. Dzikie winę 13 eit. 1 zł. 

I Thoje eztuki 0 e t  de 80 et. Owożdniki 
{ ogrodowe p e . i .  100 azt. 2 zł. Bratki 
1 przezimowane Igo ezt. 1 zł. Flanee ja 

rzyn i kwiatów po najniższej eeaie 
polaoa

Z a k ła d  e g r e d n l e iy
J. GIERULA

O s o b a  uzdolnione w praktycznych 
zajęciach koło t r łpndirstwfl wiej 

skiego i mlecznego, tymczaiom jako 
krawczyni, kom wit tnie znającą w zakres 
webodząse koafakcje dłunkie, poszukaj# 
posady na wieś.  2Ś«

Re a l n o ś ć  parterowa, stajnia, cgród, 
pnie .■ e Lwowie (Bajki) do sprzeda

nia lub wydzierżawienia. Wiadomi ii  
u adwokata dra Piątkowskiego, Sobie
skiego 4._______________________________285
T ^ z ą d c a  d ó b r ,  teoretycznie wykeitał- 
IV  cocy, rolnik z 22-letnią praktyką, 
zdolny zastąpić uczciwie właściciela 
w zupełności, cbecnie sam usługi wymó
wił, — poleca się od 1. lipoa 1856. Na 
żądanie może w< zsiniej słnżyó. W. Chyó- 
ko, Sądowa Wisznia.  267

Poszukuje się do nabycia S t . b l l k i  
o sile 35 koni. Wszelka kategorja 

służby z cblabuemi długotniemi świade
ctwami, znajdzie umieszczenie. Zgłeeze- 
nia przyjmuje biaro wywiadewaze i ogło
szeń Karola Zakrzewskiego w Tarnopolu.

PARASOLKI
frau uskie i angielskie, kolorowe 
i czarae od 3  zł., fa.tazyjue, koron

kowe i ogrodowe ed 2 . 8 0

Górski i Szydłowski
Lwów, plae Marjacki róg Hetmańskiej.

Bardzo tanie
i sityny poleca 

Koralnicka 8.

i dob re kratoay 
A n ton in a  E rte l, 

38*

Ma r c i n  M t t l l e r  wskutsk zmiany
lokalu przedsje wysortowane towary 

nil ej icn  fabrycznych przy ul Haliekiej 
1. >7.______________________________

Uc z n i a  14 do 16 lat licząeego z ukoń
czoną I. Ifeaeą gimnazjalną lub realną 

poszukuje handel korzenny St. Jaśkie
wicza w Rzeszowie. 277

Poradnik dla h a z z l i ą c y c h  :  Leczenie 
iucnot napisał ZUrouiftaki. Cena

wpro=t u autora 89 ot. Lwów, Kynek 25, 
11 piętro, drzwi 7.__________________

Siediii. go wieku uzdolniony rękodziel
nik w zawodzie kowalskim, podejmuje 

się wszelkich reperacyj machin i wyrobu, 
naizędzi rolniczych i wszelkich ekwi- 
paży, egzaminowany podkuwacz koni, 
lub jake maszynista du prowadzenia lo- 
koin.bili, poszukuje odpowiedniej posady 
w większyeh debrach; może się wykazsć 
uzd in.enia świadectwami. Adres pod 
iit. R. M. Nr. 33 poste rest. Rzeszów

M ieszk aM ia  i  a k le p y
po 1 eencie od wyrazu.

Ul .  K r a s i i h ' c h  1. l ó .  Piękne^pó- 
mieszkanie na I. piętrze, składające 

się ze 6ciu pokoi, garderoby, spiżarni, 
od 1. M«ja de najęcia.

B o k  u t a ż o m i a  1 8 5 8 .
Do Bi b a jk o w y  I k an tor w ya ilaB y  pod  firm ą :

August Schellenberg i Syn
L w ó w , u lica  K arola  L udw ika IłczhB I ,

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleoa

P R O M E S Y
d o  c i ą g n i e n i a  1 .  m a j a  b .  r .  n a  la s y  k r e d y t o w e  | io  a ł .  5 .5 0  

w r a z  i e  a t e m p l e m .
) W  Główna w ygrana 150.000 nłr. w. a.

oraz

LOSY na spłaty mteslęozne.
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?

[ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — L

Licytacja.
D w a  d a b r a  s z l a o h a o k i a  ar G ó iW y o b  W y g r z a a h ,  ar k e m i t a o i e  

Z e m p l i ń a k i m ,  przy dwu sąsiednich s t a e j a e h  k e l o i  i o l a s a o ]  Radrkny 
i Csebinye na linji S a tora lja -U jh e ly -L e g e u je m ih a ly i-M e zB la b e ro z -P rzo m y ó l, 
mianowie w gminie Izbugya-Radviny i Horbok-Ciebinye położone,

pierwsze w księdze gruntowej pret. 80 gminy Izbugya-R4dvany; składające się 
według księgi kataitr. gruntowego z kompleksu 187 morgów, 1 .5 8 0  □  sążni, 
w czem 104 morgi lasu bukowego; w ogólnej szacunkowej i wywoławczej eenie 14.161 
z ł .  w. a.;

dragie w księdze gruntowej prot. 39 gum y Horbok-Csebinye, składające się 
według księgi katastr. gruntowego z kompleksu 8 5 8  morgów, w ozem 175 mergów 
lasu bukowego w ogólnej cenie azaounkowej i wywoławczej 8 0 - 6 8 6  * ł .  a. w., 

sprzedane zeitauą w dredze publicznej lieytaoji według decyąji św. komi
tetowego sądu sierocego w S A. Ujhely 1. 3676(896 4, na miejocu a mianowioio co 
eię tyczy dobr Izbugya-Radyany tamże u pana aotarjueza okręgowego Bietey w dniu 
20. kwietnia b. r. o godzinie 9. rano, - - tudzież dóbr Horfcok-Ciebinye tamże 
w domu nalsżąoym do eprzedażnyeh dóbr w dniu 21. kwietnia o godzinie 9. rano, 
przez deputowanego powyżej powołanego eądu eieroeego pana Juljana Pćhhry aee- 
eora sądu sierocego i Pod zachowaniem wyraźnych postanowień sądu eieroeego.

Bliższych wyjaśnień udziela pan 6ŚZS v m  Pelneyl, król. węg. publ. notarjuiz 
w Naęy Mihalyl, oetatnia poczta i stacja kolejowa w miejscu. Warunki licytacyjne 
przejrzeć można w ażmlalttraoji D zien n ik a  P o ltk iey e .  1368 1— l

|  Galicyjski Bank Kredytowy
«  począwszy od dnia L Lutego 1890 r.

wydaje*

i% Asygnaty kasowe
x 30 dniowem wypowiedsflaiein i

S t r y j . 1886 1 - 1

L E Ś N IC T W O
Zaetów pod Czarną

o. p. Zaesów, rozsyła za pobraniem po
czta lub koleją 1312 1—5

Nasiona leśne
Cena za 1 funt — 60 dkgr.: Jedła et. 30, 
modrzew 60, eosna zwyczajna 140, sosna 
cisarna 160, świei. 75, akacja i olcha pe 
30, głóg, jasień i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klon i orzech amer. po 25, wiąz 
i żarnowiec po 40 ct. Prócz tege poleca 
do kultur wieeenaych 10,000.000 sadzo
nek leśnych i 100.000 drzew parkowyeh, 
krzewów i reślin pnących w stu różnych 
gatunkach. —  Cennik odwrotną peeztą

Dl# KANZLEI d#e la L#mberg 
bbu errlti #b kale orlich d«u 
tschea KoBSUlat## fflr Galizlea 
uad di# Bukowian beflndet olch 
bel der ulica Gołąbią Nr. 12. 

Lemberg den 13. April 1896

Der kaiserlich deutsche Kensul ad int.
Legatlonerath 

Baron v. Spessharii.

ie!
KANCELARJA nowo kreowa- 

Jiogo we Lwowie ceeareko ale- 
mieeklego koaeulatu dla Galicji 
I Bukowiay z aa j duje eląprzy 
ulicy Gołębiej pod I. 12. 

Lwów d. 13. Kwietnia 1896.

Cai inko niemiecki konsul ad int.
Radcą legacyjay 

Baron v. Spesshardt.

WINO
s to ło w e  w ę g ie rsk ie

1 l i t r  5 8  e t., 4  l i t r y  !t z ł. 8 0  e t.
polecają

MUSIAŁOWICZ & JANIK.

Z A P B O i Z E ^ I E .
M-m zaszczyt uprzejmie zaprt ó Szanowną P. T. Publiozneśó król etoł. 

m. Lwowa e lo  i w l c d i e n l a  w i e l k i e j  w y e t a w y

jn jo rtow a iyc l irzez z m j  wieteństi im łianilowr „Trattneriif-Passaie”  
wschodnich tkanin artystycznych

w jedwabiu, atłasie, aksamicie Itd Wystawa obejm uje: kapy na etół, ehodnui, 
draperjo ścienna, earró na posadzki, pasy dekoraeyjne. kapy na fortepiany itd. 

Dalej jest do eprzedania pewna ilość artystycznie wykonanych 
• r y g lm m ln y e b  w i e d e ó i k i e b  

waz, zegarów, półmisków, urn, eerwieów żeiśle wedle etareżytnyeh modeli edwzo- 
rewaayeh. 1964 1 - 1

I B *  C e m y  s ą  n e j a l ż i z e .  ' H
Hcoo nnauadnóiT • w dale powezedale ed 10 raao de 7 wieczorem 
UuUO SpibiUda} * w niedzielę od 8—10 rana I od 3—6 pepełudnlu.

H o l o l  B a r o p e j s k l  I .  p i ę t r o ,  p o k ó j  l i -

FRANCISZKA KORDYSA
Lwów, ulica Teatralna 1. 2.

nagrodzona medalem złotym na wystawie powszechnej krajowej 1894.
poleca obfity skład m-terjałów najmodniej
szych stosownie do każdego sezonu, z pier
wszorzędnych fabryk francusL :h, angielskich, 
tylko najlepszej jakości, wykończoue starannie 
1)59 i eleganckie. 1— 2

Specjalista  do s tro jó w  narodow ych polskich.
Zamówienia wykonuje w każdym terminie, na życzenie wysyła próbki.

Asygndty kasowe j
8 dniowem wypowiedzeniem, WM

K wszystkie zaó znajdujące się w o’oiegu 41 i°/o śsygBttf (jJ 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oproaintow*ne Lj 
będę pooiąwiij od dala 1. Maja 1890 r. po i'l 

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia ,1890. ioog i—r

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony).

Y d lW M  i i i  M iA k e j i  4 i f t B  K f l i M t t k L

C. I ip n i» . TeyarzystiB M ii  Ł m fltiM iffie c k n -J a ssk iE i.
Niiej podpie&na rnda zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k. uprzyw. Towarzystwa koloi Lwowsko 

Czerniowiecko-Jasskiej na mające się odbyć we riw artek dnia 30. kwietnia 1806 o godzinie 10. przedpołudniem w sali 
Stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu (Esehenbachgasse 9)

XXXIX. (zwyczajne) Walne Zgromadzenie.
Przedmiotami obrad są:

i

1570 1—11 . Sprawozdanie Rady zawiadowczej z prowadzenia interesu W roku 1895.
2. Sprawozdania W ydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków za rok 1895.
8. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku.
4 W ybór Wydziału rewizyjnego.
5. Odnowienie Rady zawiadowczej.

Ci panowie akejonarjusze, który chcą uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe prawo głosowania na 
mocy statutów mają złożyć swe akcje aż do 22  kwletala 1896 włączała w Wiedalu w c. k. uprzyw. austrjackim Banku dla
krajów, w Gracu w Kantorze wymiany styryjskiego Banku eskontowego, wa Lwowie w e. k. uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku
hipotecznym, w Krakow’e. Czern'0W0ach lub Taraopolu w filjach tegoż Banku, w Bari lale w Berlińskiem Towarzystwie Banko- 
wem lub w Banku Niemieckim, W Fraakfurcle n. M. w Niemieckim Banku Związkowym, w Stuttgardzie w Wirtemberskim Banku 
Związkowym, w Paryżu w Banąue Imp. Roy. Privilegióe des Pays Autrichiens Succursale de Paris, w Londynie w Banku Anglo- 
Austrjaekim, za pomocą podwójnie sporządzić się mających konsygnacyj (do czego blankiety powołane kasy bezpłatnie wydają) 
a otrzymają wraz z potwierdzeniem odbioru tychże karty legitymacyjne do W alnego Zgromadzenia.

W  razie zastępstwa muszą wydrukowane na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej pełnomocnictwa być własnoręcznie
podpisane.

W IE D E Ń , w kwietniu 1196 r.

(P rj.druk ni* będzie p łzcoa jr).

1

Bada zawiadowcza.

sawann aa*
I  M e r lA to k iii % Brukw«ł Pol»Me*o“ pod, Murud* u Ęra^c »xk» KDttaara,


